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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 3 kor., kwartalnie 8 kor., 

sa odnosronia do domu dopłaca sią 
40 hal. mienięcznia 


Ka prowincyi mietięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieskiem kwartalnie 10 kor., w innych 
waństwach kwartalale 18 kor. Zmiana 
nśreca 40 kal. 
i- 


Gona uumoru pojedynczego 
10 kal. 
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Kraków, Gredzka 2. 


Nowe wydatki wojskowe. 


Obecny wspólny austro- węgierski mini- 
ater wojny, gen. Krobatin, jest, jak po- 
wszechnie wiadomo, posłusznem narzędziem 
w rękach tych bardzo wpływowych, choć na 
zewnątrz nie występujących sfer w Monar- 
chii Habsburgów, które żywią ambitne za- 
miary, nie stojące wcale w proporcyi do 
środków militarnych, jakimi monarchia 
w danej chwili rozporządza. Dążą więc one 
za każdą cenę do wzmocnienia armii austro- 
węgierskiej, wzglądnie do postawienia jej już 
w czasie pokoju na temsamem „niveau“ 
liczebnem, co armia niemiecka, francuska lub 
rosyjska. 

Dobitnym wyrazem dążeń sfer wspomain- 
nych jest szereg artykułów, umieszczonych 
w ubiegłym iygodniu na naczelnem miejscu 
przez „Militärische Rundschau“ — organ pół 
oficyalny ministerstwa wojny — a mających 
na celu wykazać konieczność powiększenia 
stanu prezenoyjnego armii austryacko-węgier- 
skiej. 

Zastrzegając sobie na później zasadnicze 
omówienie tej sprawy, nie możemy nie za 
znaczyć, że z Niemcami u tem mniej z Francyą 
nie mogą się mierzyć Austro-Węgry na pun 
kcie środków finansowych, które pozwalają 
im łożyć na wojsko i marynarkę sumy ol- 
brzymie. Cóż s tego, że posiadamy zapas 
w materyale ludzkim, kiedy obywatele mo 
narchii upadają wprost pod ciężarem podat- 
ków, które muszą silę jeszcze zwiększyć, gdy 
projektowane pizez „Milit. Rund.“ reformy 
zostaną w życie wprowadzone ?.. Ozy jednak 
wyjdzie na dobre ministerstwu wojny takie 
przedwczesne odkrywanie swych zamiarów 
„coram publico" — to inna sprawa. Łatwo 
bowiem może sią zdarzyć, że ludność Avstro- 
Węgier zdobędzie się na tyle rossądku, że wy- 
hrani przez nią posłowie, będą zmuszeni pod 
presyą opinii publicznej oprzeć się nowym, 
niepomiernym żądaniom zarządu wojsko- 
wego. 


Szereg wspomnianych artykułów nosi ty- 
tuł: „Die motwendigen Standeserhóhungęn 
und Neuafstellungen in unserer Wehrmacht”. 
Pierwszy s nich omawia z cgólnego punktu 
widzenia konieczność powiąkszenia „c.jk. siły 
zbrojnej, aby pod względem jakościowym | 
pcd względem gotowości bojowej o ile można, 
stanęła na równi z armiami innych mocarstw". 
Jako jeden z ważnych argumentów w tym 
kierunku służy dla „Milit, Rund.* fukt, że 


5 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Pras przedraku i przekł:du zs sirzełone). 
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Zajadając śledzie z mlaskaniem i po- 
magając sobic palcami, prowadzili rozmo- 
wę o interesie, ale Reinherc przedtem udał, 
że ma znajomego w dalszym pokoju i od- 
czytał szybko wykaz hipoteczny. Ucieszył 
się znalazłszy w nim Freilicha z sumą dzie- 
sięciu tysięcy i w lot zrozumiał, o co cho- 

zi Freilichowi. 

— Cały interes w tem, że ja potrzebuję 
kamienicy Nakielskiej, ona mi się spodo- 
bała, — mówił z powagą Freilich, — ja 
chcę kupić, ule ta głupia chrześcijanka 
droży się. Nu, ty się drożysz, to ja ciebie 
zmuszę, — zaśmiał się. 

— A ile ona za nią chce? — spytał 
z niewinną miną Reinherc. 

— Naco to pytanie? — skrzywił się 
Freilich, — czy wy, Janklu Boruchowiczu, 
mój wspólnik? To nie należy do interesu. 
Ja mam na tej kamienicy pewną sumę... 

— Dziesięć tysięcy rubli, — rzekł obo- 
jętnie Reinherc, — to ładny grosz, ale ka- 
mienica warta jest między braćmi sto dwa- 
dzieścia tysięcy. 

A — Co za paskudne słowo gadacie, — 
obruszył się Freilich, — ona dla mnie i 
połowy tego nie warla. Jeśli wy, Janklu 
Boruchowiczu, tak rozw tak rozumiecie interesa, niecie interesa, to|dział gniewnie: 


CHOROBY 
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nean zeszłorocznym poborze liczba zdatnych 

do służby rekrutów przekroczyła liczbę tych, 
którzy mogli być faktycznie wzięci do woj- 
ska po myśli obowiązującej ustawy wojsko- 
wej, o 50.000 ludzi. 

Pomimo jednak, że zarząd wojskowy mógł 
by znacznie powiększyć stan prezencyjny 
armii, nie uciekając się do takich Środków, 
jak np. Francya (przywrócenia służby trzech- 
letniej), lub Włochy (obalżenie warunków 
zdateości do wojska), zadowoli się „nusjko- 
nierzniejszemi żądaniami”, nie zamierzając 
wyzyskać całej nadwyżki rekruta. Zażąda 


„| 91 — Jak przypuszcza „Milit. Rand.“ — tylko 


36.000 — 40.000 rekruta więcej, niż dotąt, 


= |z czego 20.000 przypadło na armię wspólną, 


2000 na marynarkę a po 8.000 lub 9.000 na 
obronę krajową i honwedów. 

Przeważna część tego nowego kontygentu 
będzie użyta w pierwszym rzędzie do powię- 
kszenia stanu prezencyjnego wojsk w okoli- 
cach pogranicznych. Nowe formacye będą 
tworzone tylko w tych rodzajach broni, którs 
są ilościowo za słabe. 

W artykule nastąpnym zajmuje się „Milit. 
Rund*. piechotą. Biorąc asumpt z tego, że 
normalny stan pokojowy jednaj kompanii wy- 
nosi: wa Francyi 140 ludzi, w Niemczech — 
120, w Rosyi 115, we Włoszech — 110 a 
w Austro- Węgrzech około — 90, stan «*zmo» 
niony zaś wtym samym porządku; 200, 180, 
165 i 140 ludzi, zapowiada, jako „minimum“ 
żądań ministerstwa wejny: 

a) Podniesienie podwyższonego stanu po- 
kojowege w 160 batalionach nad granicami 
państw do 130 ludzi w kompanii; 

b) Podniesienie ilości iudzi w reszcie ba- 
talioaów na 110 ludzi w kompanii, przyczem 
stworzone zostaną nowe kategorye żołnierzy, 
jako to: ordynansów dla sądów wojskowych, 
dla oficerskich szkół korpuśnych ete. a to 
w tym celu, aby Koropanie nie były osła- 
blane przez komeadsrowanie tych żołnierzy 

z ich stanu prezencyjnego; 

c) Oddziały karabiaów maszynowych mu- 
szą być stosownie do wzmocnienia batalio- 
s także wzmocnione co do ileści ludzi i 
koni. 

Artykuł trzeci „M lit. Rund.“ zajmuje się 
kawaleryą. Co do nowych fuzmacyj, to 
przewidzianem jast utworzenie 12 szwadro- 
nów — czyli dwóch pułków — mejących u- 
aupałaić dotychczasową niedostateczną liczbę 
kawałeryi, przydzielunej do piechoty dla służ- 
by wywiadowczej. Oprócz tego we wszystkich 
pułkach kawaleryi mają być plutony pionier- 
skie, patrole telegraficzne, oddziały karabi- 
nów maszynowych etc. tworzone z ludzi i 
koni, którcy nio będą brani za stanu prezen- 
cyjnego szwadronów — jak dotąd — lecz 
będą stanowili osobny etat. 

Dalej saś zwiększony będzie stan kadrów 
uzupełniających przy każdym pułku o 25 lu- 
dzi i 70 koni, ponieważ te kadry będą w przy- 
szłości zajmowały się ujeżdżaniem remont 
oraz tych Koni, które oddawane są na uży- 
tek osób prywatnych, co dotąd zajmowało 
zbyt wiele czasu w szwadronach polnych. 

Oprócz tego bądą utworzone osobne szwa 
drony z górskiem uzbrojeniem, która zastą- 
pią komenderowane z rozmaitych pułków 
szwadrony do korpusów na południu mo- 
narchii położonych. 

W artykule czwartym omawianą jast ko- 
nieczna — zdaniem „Milit. Rund.“ — reor- 


nie mamy co gadać. Ja myślałem, że mó- 


c 


ganiracya artyleryi. Przedewszystkiem te= 
dy każda baterya dział polowych i haubic 
polowych w pograuicznych okręgach musi 
być powiększoną o 2 zaprzągnięte wozy amu- 
picyjne, każda zaś baterya konna także o 2 
wozy amunicyjna i 1 wóz z narzędziami. — 
W ten sposób na każdą bateryę dzisł polo. 
wych i haubic w stronach pogranicznych po- 
trzeba będzie więcej o 3 podof, 15 szeregow- 
ców i 18 koni, a na bat$fpę konną — o 3 pod- 
oficerów, 20 szeregowców i 25 Koni. Zaś 
wszystkie inne baterys muszą zostać zwię: 
kszone o kilka ludzi I conajmniej 4 Konie. 

Artylsrya górska musi być powiększoną — 
z raoyi przeprowadzanej reorganizacy! — o 
600 ludzi i 300 xoni. Również baterye cięż- 
kich h»ubio, dotąd o bardzo słabym stanie 
prozsucyjnym, muszą być snaczale wzmo- 
cenione. 


* 
LJ * 


Tak przedstawiają się w ogólnych zary- 
sach zamiary zarządu wojskowego na naj- 
bliższą przyszłość. Z doświadczenia fedaak | 


. Jones & Ole, A. Lorette, Jules Fortin & (tę ée Raqukowski. 


ło równowagi na Bałkanie, która gwarantu- 


je pomyślność tej części Europy. Pasicz 


nam wiadomo, że wojskowe Sfery kierujące | 


w Austro- - Węgrzech tradyncyjaie trzymają 
Się przy stawianiu nowych żądań takiego sy- 
stemu: naprzód stawisją stosunkowo mate 
żądania a potem nagle wystpują z więk- 
kszemi, przedstawiając je jako konieczność 
państwową, od której egzystoncya monarchii 
jest zależną. 

Tak bądxie i tym ragem. Gdy ciała parla- 
maentarne uchwalą już potrzebne Środki na 
reorganizacyę armii w ramach wyżej posta- 
wionych żądań — ministerstwo wojny, oświad- 
czy, ż8 to za mało I swe dezyderaty powię- 
kszy. W tən sposób nawet w przybliżeniu 
nte można określić, gdzie się znajduje gra- 
nica, przy której zatrzyma się moloch mili- 


Pokój. 


Rumunia tryumfuje, bo prowadzoae pod 
jej patronatem rokowania pokojowe dopro- 
wadziły do pozytywnego wyniku. Pokojowy 
traktat hukareszteński „został wczoraj podpi- 
sany definitywnie o godzinie wpół ú> 11 tej 
przed południem. Konferencya pokojowa ze- 
brała się jeszcze dziś rano, aby na osta- 
tniem swem posiedzeniu załatwić protokół 
końcowy. 

Król Karol rumuński, ucieszony takim 
obrotem rzeczy, nadał wysokie odznaczeala 
ordsrowe wBzysikim delegatom pokojowym, 
biorącym udział w konferencyi, z wyjątkiem 
bułgarakich, którzy prosili, aby im tych od- 
znaczeń udzielono dopiero po podjęciu sto- 
sunków dyplomatycznych między Bułgaryą 
a Rumunią. 

W sobotę zaś wisczorem, -gdy było już 
wiudomem, że nazsjutru pokój będzie osta- 
tecznie podpisany, premier Majorescu 
wydał bankiet na cześć uczestników konfe- 
rencyi. Podczas tego baokietu serbski pre- 
mier Pasicz wygłosił wiełce znamienny 
toast w odpowiedzi na toast rumuńskiezo 
prezydenta ministrów. Naprzód podziękował 
on za gościnność, jaklej użyczyła konferen- 
cyi pokojowej Rumunia, poczem sławił za- 
slugi króla Karola najpierw w czasie o- 


wyraził życzenie, aby Rumunia za- 
wsze pozostałą na czele krajów 
reprezentowanych przez zebra» 
nych w Bukareszcie delegatów, — 
wskazując im drogę porządku, po- 
koju i postępu,poczem wznłósł toast na 
pomyśiaość króla i dynastyi, rządu i kraju 
rumuńskiego. 

Tak zwany „koncert* mocarstw euro- 
pejskich nie wzbudza już wprawdzie żadne- 
go zaufania do siebie, bądź Jak bądź jednak 
trudno przypuścić, aby poczynione przez Au- 
stro Wegry i Rosyę zastrzeżenia przed 
podpisaniem traktatu  bukareszteńskiego, 
miały zostać bez echa. W ten sposób Zapo- 
wiedzisna rewizya traktatu może jaszcze 
zmienić gruntownie jego postanowienia, tak, 
że przeciwnicy Bułgaryi niə powinni zbytnio 
nad nią tryumfować, ani też ona zbytaiło 
rozpaczać. 

Zresztą pokój bukaroszteński, nawet 
amodyf.kowany, nie przyniesie stalego uspo- 
kojenia na półwyspie Bałkańskim, bo za 
państwami bałkańskiemi stoją mocarstwa, 
których iatərəsa są zupełnie sprzeczne. Po: 
kazuje się to najlspiej z zatargu, Jaki wy- 
nikł między Francyą, bardzo wjraźale po- 
piersjącą Grecyę a Rosyą, która trochę za- 
późno zabrała się do protegowania Bułgaryi. 
Rosya domaga się, aby Kawala przypadła 
Bułgarom, Francya zaś, nalega, aby to wa- 
Żne miasto portowe pozostało przy Grecyi. 
Dalej zaś Austro-Węgry postarają się zape- 
wne uczynić wszystko, co będzie w ich mo- 
cy, aby zarówno teraz, jak 1 w przyszłoś:i 
ukrócić zbyteczny rozwój swego najniebez- 
pieczniejszezo sąsiada na południu, za ja- 
kiego w Wiedniu uważaną jest Ssrbia. 

Dalszemi niebezpieczeństwami dla stało- 
ści pokoju ma półwyspie Bałkańskim są: 
Sprawa albańska, dotąd ostatecznie nieure- 
gulowana, sprawa Adryenopola, pozostająca 
dotąd w zawieszeniu, a wreszsie uregulo wa- 
nie wzajemnych granic między QGrecyą, Ser- 
bią i Czarnogórą, która żąda teraz od Sər- 
bli nietylko sandżiku Nowobazarskiego, ale 
także znacznych przestrzeni Starej Serbii z 
miastami: Djakową i Prizrentem. 

Nad iozami Albzaufi wciąż jeszcze ra 
dzi konferencya ambasadorów w Londynie, 
a co do Adryanopola dziś ma w. wezyr 
dać odpowiedź na ostatni wapóley krok mo- 
carstw. Z góry jest przewidziansm, że odpo: 
wiedź Turcyi wypadnie odmownie na „za- 
proszenie" mocarstw, aby dobrowolnie wy- 
cofała Bię z Adryanopala, 

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi posta- 
wione one będą wobec alternatywy: albo 
wywrzeć na Turcyę faktyczny nacisk gapo- 
mocą chociażby wspólaej demonstracji flo- 
towej, albo też w milczeniu przełknąć nie- 
przyjemną pigułkę Zdaje się, że wybiorą ons 
to drugie, bo ogólaa oryentacya polityczna 
mocarstw jest — w danym momencie — 
arcypokcjową. 


Ofiary wojen bałkańskich. 


lle krwi sią polało w dwóch wojnach bał- 
kzńskich ? Jedna była piękna, wzniosła — 


swobodzenia ludów bałkańskich, a potem oko- ji krwi, która wsiąkła w ziemię, zdobywając 


— Może panowie zechcą ciszej mówić, 


wię do swoich, a wy stoicie za chrześci- to przeszkadza innym. 


janką? Czy to się godzi ? 


Freilich chciał się oburzyć, ale pomnąc, | 


— Ja mówię tylko do swoich, — uśmie-|że ma zapłacić za trzy śledzie i nie zała-| 


chnął się Reinherc, zajadając trzecią bułkę 
z rzędu, — i ta kamienica to złoty.. to 
brylantowy interes dla was. 


— (o za złoto!? Co za brylanty? — 
zaśmiał się drwiąco Freilich, — kupa ce- 
gieł i trochę wapna. I żeby mi się ona nie 
podobała, ja nie kupiłbym jej wcale. 

Zaczęła się ożywiona rozmowa. Freilich 
w obawie, że Reinherc zechce korzystać 
z tego interesu, obniżał jak mógł wartość 
kamienicy, a przeciwnie Reinherc wysła- 
wiał ją, ażeby módz zażądać wysokiego 
procentu. 

— Ja to widzę, — rzekł wreszcie Frei- 
lich, — że wy, Janklu Boruchowiczu, ma- 
cie dobrą głowę, poco kłótnia, powiedzcie 
jednem słowem, ile wy chcecie, ażeby ona 
nie dostała z kantoru pieniędzy ? 

— Ile? Ja nie chcę dużo, dacie mi tylko 
dziesięć procent... i zgoda. 


— Co? — chwycił się za brodę Frei- 
lich i zatargał nią, — wy, meszigene, czy- 
sty waryat! — i wysypał się potok słów 
oburzenia. 


Wszyscy trzej zaczęli drzeć się, i w nie- 
spokojnej gestykulacyi, nerwowej, nieu- 
miarkowanej, wymachiwali rękami, głową, 
nogami, całem ciałem. 

Niektórzy goście przypatrywali się im 
z uśmiechem, inni gniewnie, a ktoś po- 
skarżył się gospodarzowi na hałas i nie- 
pokój. 

Gospodarz podszedł do nich i powie- 
dział gniewnie: 


twić interesu, rzekł uprzejmie: 

— (o wam to szkodzi? My tylko żar- 
tujemy głośno. Dajcie mi małe piwo, 
zlizywał językiem zapiekłą ślinę a kąty 
warg obcierał brudnym palcem. 

— Nu, i my napijemy się piwa, — po- 
wiedział z wyrzutem Teitelbaum. 

— Możecie pić, co mi to szkodzi, ale 
ja zapłacę dopiero po interesie. Czy to nie 
jest sprawiedliwie ? 

Garson przyniósł trzy małe piwa, a Tei- 
telbaum widzące pusty koszyk po bułkach, 
zażądał nowych. 

— Szarańcza podła! — zaklął garson po 
cichu, gdyż w tym barze garsoni opłacali 
bułki dla gości. 

Skończono targi, a ponieważ Freilich 
bardzo narzekał na poniesione koszta, 
gdyż musiał adwokata Handelsburga opła- 
cić za zwłokę w sprawie Nakielskiej, i dać 
dobrą łapówkę Finawerowi i Krankheitowi, 
ażeby Towarzystwo kredytowe nie przy- 
szło z pomocą właścicielce kamienicy, więc 
po prośbach zgodził się Reinherc na dwa 
procent w razie odmówienia kapitału przez 
Lelickiego. 

=- Tylko pamiętajcie, Janku Borucho- 
wiczu, — nauczał Freilich, — niech ona 
sobie myśli, że dostanie dziś, jutro i niech 


Nastąpiły nowe targi i na propozycyę 


| Reinherca pieniądze miały być złożone w 


| 


trzecie ręce. Na razie nie mogli się zgodzić 
na osobę, niespodzianie Reinherc przypo- 


wolność ludom ciemiężonym, nie żal — to 
posiaw Święty. 

Ala trupy, 
bezmyślnej, 
zbrodni. 

„Corriere della Sera“ oblicza ofiary pierw- 
| szej, wyzwoleńczej wojny, fak następuje : 

Bułgarzy zmobiłizowali 350 tysięcy ludzi 
i stracili 80 tysiący w samych zabitych. Koszty 
pieniężna wynoszą 1.200 milionów franków. 

Serbia zmobilizowała 250 tysięcy ludzi, 
z których Straciła w zabitych 30 tysięcy. 
Koszty wojenne wyniosły 620 miłionów fr. 

Grecya mmobilizowała 150 tysięcy ludzi, 
poniosła strat w zabitych 10 tysięcy. Wydała 
na wojnę 280 milionów franków. 

Czarnogórze zmobilizowało 30 tysięcy 
żcłaterzy straciło 8.000 w zabitych 1 wydało 
16 milionów franków. 

Turcya zmobilizowała 450 tysięcy żołnie- 
rzy, straciła w zabitych aż 100 tysiący I wy- 
dała 1600 milionów. 

Druga wojna pochłonęła : 

W Bułgaryi 60 tysięcy zabitych, 720 ml- 
lionów kosztów. 

W Serbii 40 tysięcy zabitych, 400 milio- 
nów kosztów. 

W Grecyi — według obliczeń, „Temp'sa* 
poległo 40 tys. ludzi. 

Do olbreym:ch cyfr powyższych należy 
dodać ofiary cholery i innych epidemij, co 
razem g wyżej wyszczególnionemi ofiarami 
tworzy olbrzymią cyfrę 460 tysięcy trupów, 
przy ogólnych kosztach stron walczących 
5.200 milionów franków. 

Ale to jeszcze nie wszyatko. Ile jeszcze 
trzeba policzyć ranionych, zabitych i okale- 
czonych wśród ludności, która w walkach 
wcala nie uczestniczyła i padła ofiarą barba- 
rayńskiego instynktu wzajemnego wytrze- 
biania się tych roznamiętnionych krwi prze- 
lewem ludów ? 

Tych cyfr niepodobna obliczyć nawet w 
przybliżeniu. Depesze donosiły o tem tak lā- 
komicznie... 

Tak więc w Prawiszcie Grecy wycięli 
ludność bułgarską, - 

Bułgarzy, odstępując od Dramy, 
kiika wsi i wycłęii ludność. 

W Doksato z ogólnej liczby mieszkańców 

3.000 ocalało tylko 120. 

W bułgaraksim akrązu Kilkiszek spalono 
25 wai, w sąsiednich okolicach 33. 

W mieście Seres z 6000 domów spalono 
4.000. 

I tak dalej. 

Jednem słowem, byli sojusznicy wyrzynali 
Się nawzajem, a w końcu przyszli Turcy I za- 
częli wyrzynać i jednych i drugich, Według 
danieaień patryarchó w bułgarskich i greckich 
Turcy wyrżnęli pomiędzy Czsataldżą a Adrya- 
nepolem 15.000 chrześcijan. 

Ale był to tylko odwet. Bułgarzy w tych 
samych miejscowościach wycinali w pień 
muzułmanów. 

Turcy we ws! Kaliwli s 700 ludzi oszczę- 
dzili tylko dwóch. 

I tak dalej. 

Wojny bałkańskie przypominały pochody 
Attyli, Tamerlana, Nalewajkt i Chmielnickiego. 


SZ 


które zasłały pola w wojnie 
chciwej i podłej to ofiary 


spalili 


— Ty mi "Tay M za a jak on wie, że Na- 
= była u nas, w kantorze? 

— Nu, jak tobie to potrzebne, to- ja, 
twój przyjaciel, tobie powiem. Freilicha 


mniał sobie kupca Lewite i wymienił go. |szwagier ma sklep w kamienicy, tam scho- 


— A wy skąd go znacie? — zdziwił się dzą się służące z całego 


Freilich. 


domu i on wie 
wszystko, co mu trzeba. On posłał za nią 


— (o nie mam znać? On przecież pe- chłopaka aż do drzwi kantoru i dał znać 


wny. 


Freilichowi, któremu Handelsburg powie- 


— To bardzo honorowy człowiek, jak | dział, że my dwaj przyjaciele. Ja mogłem 


on powie, to można wierzyć. Wiecie, 
nam zapowiedział, że zbuduje sobie pię- 
ciopiętrową kamienicę za pieniądze głupich 
gojów i on ma ją prawie skończoną. Już 
buduje czwarte piętro. Oj, jaka to główka! 
jaki to rozum! — cemoknął głośno, a dwaj 
młodzi z podziwem potrząsali głowami. — 
Daj Boże każdemu z nas, czy nie tak? 

— Ja już idę, — nałożył kapelusz Rein- 
herc. 

— Ī ja z tobą, — zawołał Tajtelbaum. 

Zatrzymał ich garson, pytając, kto za- 
płaci śledzie i piwo. 

— Tamten pan, 
licha. 

— Czy płaci pan wszystko? — niedo- 
wierzał garson nauczony doświadczeniem. 

swa płacę! Co mam robić! — west- 
chnął Freilich i wyciągnął stary, zatłusz 
czony woreczek. 

Tajtelbaum, skoro wyszedł na ulicę, za- 
czął łagodnie po polsku: 

= Kuba, ty dzisiaj miałeś dobry dzień, 


— wskazali na Frei- 


głupia czeka, uśmiechnął się, — a jak raz |a wiesz, komu masz podziękować ? 


będzie skarga na nią w sądzie, nikt jej 
nie da. 
— Ja to wiem, 


= TeDe na zegarek |ja to zrobiłem. 


= Nu, komu? — uśmiechnął się. 
ETO ja, Tajtelbaum, twój przyjaciel, 
Czy ty myślisz, że on tra- 


i wstał, ja muszę do biura, a wy dajcie fiłby do ciebie? Czy dałby tobie dwieście 


dwieście rubli. 


rubli? 


on | nie iść... 


ja potrzebowałem tylko powie- 
dzieć, że my się pogniewali, ałe ja znam 
ciebie, Kuba, to ja poszedłem. Czy ty mi 
wdzięczny? 

— Dlaczego mam być niewdzięczny” Ja 
tobie powiem, że ten Freilich, to sprytna 
głowa, jak on ją otoczył na wszystkie bo- 
ki... o, on kupi tę kamienicę. A ty jak my- 
ślisz ? 

— Słuchaj, Kuba, ty nie potrzebujesz 
myśleć, że ja taki głupi, ja jestem u ad- 
wokata. Ty powiedz słowo mądre i daj mi 
połowę zarobku. Czy ja nie zasłużyłem ? 

Zaczęły się targi, przystawali, przyska- 
kiwali do siebie, nawymyślali sobie, ale 
już szwargotem żydowskim i zziajani, spo” 
ceni, zgodzili się wreszcie na siedem i pół 
procentu. 

Tego samego dnia, przed zamknięciem 
kantoru, wśród innych listów i korespon- 
dencyj, przedłożonych Lelickiemu do pod- 
pisu, Reinherc oddzielnie podał list w spra- 
wie pożyczki hipotecznej na kamienicy Na- 
kielskiej i badał wrażenie, jakie on sprawi 
na pryncypale. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


WŁOSÓW 


bliczności. 


szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub teź stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
Jjedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
ust uzuwanie wydzielin gruczołów skóry, aikalizowanie i odkażanie. Tym 


postulatom czyni jedynie zadość wedłe nowoczesnych zasad nauki o hygie- 

nie włosów shampoo o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 

D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 

załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na 
bycia we wszystkich perfumetyach, drogueryach i aptekach. 
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Poprawiony „Baedecker''. 


Wiedeń, 9 sierpnis. 


Sierpień... Wiedeń opustoszał s mieszkań: 
ców, którzy w dużym procencie opuścili nad- 
dunajską stolicę, udając się na letniska. Na- 
tomiast mnogo przybywa teraz we Wiedniu 
turystów, przebyłych dla oglądnięcia „cesar - 
skiego miasta“, zobaczenia jego osobliwości 
i zapoznania się z charakterem dwumiliono- 
wej metropolii. 

Przebięgsją miasto przeliczni turyści, zbroj- 
ni w czerwone Baedeckery, zsglądający ras 
po raz do grubych tomów, w których zapi 
ranem jest wszystko, co we Wiedniu jest 
osebliwego. Ale „Baedecker* i inni jego ko 
ledzy, oprowadzający obcych po obcych mia 
stach mają dużą, zasadniczą wadę — są te 
przewcdsiki sa suche i za wyczerpujące, jak 
na przelctny pebyt, nie wysuwają na plan 
pierwszy momentów najbardziej charaktery- 
stycznych, nie ujawniają przybyszowi ducha 
miasta. 

Dlatego, gdy zjasd turystów, specyalnie 
z Polski, tak w Wiedn'u teraz duży, pomó 
wmy trochę o mieście nad modrym Duna- 
jem; rzućmy kilka wskazówek, które obce- 
mu umośliwią zapoznać rię z Wiedniem pra 
wdziwym, z jego dziejami i życiem jego 1... 
przyszłością. Taki Wiedeń można poznać i w 
trzy dni. 

Pierwszy dzień ukzże Wiedeń wie kie 
miasto, stolicę. Idzzemy bcgatemi w gwar 
wielkomiejski ulicami, jak'e prowadzą ku 
potężnym budowlcm, omal, że nie „d'apa- 
czom nieba“, w których wre pstre życie „'n 
teresu“. Ten Wiedeń —stolica ujawni się naj- 
lepiej, najszybciej i najdobitniej tym tury 
stom, którzy prz z parę godzin powłóczą się 
bez planu po pryncypalnych ulicach kto pu- 
płynie s falą ludzi idących niemi, tam gdzie 
ona go zaniesie. I „sam z siebie" pozna w 
krótkim czasie nsjważniejsze arterye nigdy 
nie spoczywającego ruchu. 

Naturaluie należy „przespacerować* się 
po najpiękniejszej z ulic Wiednia, która na- 
wet w powszednie dnie strojna jest w ne- 
dzielną szatę. Ulicą tą to „Ring“, jedyna w 
swoim rodzaju ulica, cudowna i stu różnych 
twargy mająca, ulica wiedeńskiej wytworno 
ści, o czem mówią i domy, Jak'e wzdłuż niej 
sią wznoszą i sklepy i pojszdy, które nią 
jadą. Pstrokacisna tego wescłego, wytwor- 
nego obraau, jaki widzimy na „R ngu“, jest 
typowo wiedeńską — i ten rozbawiony tłum, 
który powoli posuwa się naprzód, jak gdyby 
nie było w mieście zupełnie pośp!eshu i 
spraw ważkich i kokieterya, jaka jest „sztum 
gastem* „Ringu“ i uśmiechy, ukłony, ski- 
nienia.. „Ringiem* należy iść powoli, bez 
pośpiechu i z pewnem nabożeństwew. Na 
turystę winien oddziałać ogólny obraz ra- 
czej, aniżeli poszczególne budowle, z których 
wiele, to prawdsiwe, skończone arcydzieła 
astuki. | 

Jak słoty pas okala „Ring“ Śródmieście 
Wiednia, właściwy, dawny Wiedeń oddziela 
prsedmieścia od ożywionego centrum. W 
śródmieściu, a przedewszystkiem na plac Św. 
Szczepana spływa slę ruch ze wszystkich 
stron Wiednia. I bardzo ciekawym jest ten 
plac przes całą dobę równie gwarny, równie 
tętniący życiem, 

Idziemy powoli, bea celu, zatrzymujemy 
się chwilami, idziemy bez planu przez główne 
ulice i boczne uliczki. I w ten sposób w!dsi- 
my miasto i mieszkańców jego i ich życie. 
W śródm'eściu należy przejść się przez 
Kartnerstrasse i Rotenturmstrassa, a potem 
przez Graben i Koblmark podążyć na pod 
worce cesarskiego Burgu. Około godz 1-szej 
w południe można tam zobaczyć charakte- 
rystyczną zmianę Straży pałacowej, na którą 
dzień w dzień patrzą tłumy i obcych i Wie- 
deńcsyków. 

Pora obiadowa... Mnóstwo restauracyj w 
pobliżu, niedaleko też ratusz, a w nim pi- 
wnica ratuszowa g restauracyą | winiaraią, 
najpopularniejsza jadłodajnia wiedeńska. 

Po obiedzie .. powozem, czy automobilem, 
czy choćby koleją elektryczną dostaniemy Bię 
przes nieskończenie długą Mariahilferstrasse 
do S.hGabrunnu, gdzie dla publiczności otwar- 
tu cudowne ogrody cesarskie. Park scłÓ0a- 
bruński godny jest stolicy i Jest jedaą z Jej 
najprzedniejssych ozdób. Nietylko obcy, ale 
i Wiedeńczyk napawa się krasą parku sct 0a- 
bruńskiego i rostawia w cgromnej monaże- 
ryi, gdsie pomieszczono setki przepięknych 
okazów świata zwierzęcego. Z gioryetki 
Shónbrunnu widać całe miasto, ogromne 
Szare morze domów, ginące hen, w mg! ste) 
dali. 

Kolejka parowa miejska w dwadzieścia 
minut dowiezie has z Schónbrunnu do stacyi 
Praterstern. Więc wieczór spędzamy w Prate- 
rze. W ludowej części Prateru, wt. zw. „Wurstel- 
praterze* bierzemy udział w naiwnych ros- 
rywkach „wiedeńskiego narodu”, a w którejś 
s restauracyi, gdzie gra muzyka wojskowa, 
czy damska kapela, epożywamy wieczertę. 
Późno wracamy do domu, ale już widziel' śmy 
wiele Wiednia, sauwsżyliśmy i odczuliśwy 
wiele z objawów jego bogatego życia. 

Drugi dzień przechadzki po Wiedniu ma 
ukazać nam Wiedeń intymny, który opo 
wiada o awych dziejachio swej cichej urodzie. 
Ona nie objawi atę temu, który jej nie szuka. 
Trzeba się powłóczyć po wąskich, krętych 
uliczkach, które pozostały po dawnych wie- 
kach i reprezentują „Alt-Wien*, Wymienimy 
kilka budowli, ulic i placów, które turysta 
łatwo odszuka w planie miasta i które godne 
są uwagi: stary plac uniwersytecki, Bäcker 
strasse, plac „Am Hof”, kościół „Maria am 
Gestade* Tiefer Graben, stary ratuss, plac 
Żydowski, M5Slkerbaste, Domgasze i Fryung. 

A z Śródmieścia powędrujemy na Lend- 
strasse, na główną ulicę trzeciej dzielaicy, 
gdzie wa: to popatrzyć na obszerne pcdwórka 
starych domów, w których tkwi dużo prawdzi- 
wej, sichej poezyl. p 

Po obiedzie jedziemy do „Wienerwaldu*. 
Najpierw na Kobenzi, gdzie w ślicznym zam- 
ku urządzono hotel, restauracyę i mleczarnię, 
potem — po podwieczorku na Kahlenberg. 
Na Kahlenberg musi pójść, kto pragnie ujrzeć 
przepiękny obraz Wiednia... 


A potem wieczorem powoli schodzimy z pa- 
miątkowego — szczególnie dla nas Pola- 
ków — wzgórza do wioski Kahlenberg Tam 
w prostej gospodzie, gdzie szynkują młode 
wino przy wiedeńskiej muzyce i piosnkach 
wiedeńskich szybko mija czas. Znów późno 
wracamy do domu. Ale z korzyścią — po- 
znaliśmy bowiem duszę Wiednia. 


Trzeci dzień wędrówki pokazuje nam, że 


Wiedeń jest miastem ogrodów, miastem zie 


leni i kwiatów. Pokazuje nam, że we Wiedniu 
można żyć nie jak w stolicy, lscz jak na 


letnisku. 


Tego dnia wstajemy bardzo wcześnie. 
w kursalonie w 


O godz. 7 rano Śniadanie 
Stadtparku, potem Koleją elektryczną jedzie- 
my do głównej zlei Prateru i cudaemi dro- 
gami idziemy aż do Lusthauzu — przechadzka 
taka zaznajomi nas dopiero z Praterem. 

Poobiedzie spędzamy w TirkenschanE- 
parku, Który leży w dzielnicy półwiejskich 
pałacyków I ogródków, wieczór w Volks- 
gartenie w restauracyi. 

Trzeci dzień naszej podróży po Wiedniu — 
to był dzień próżniactwa, dzień leniwego 
rogmarzenia, ale nie dzień stracony. Pokazał 
on nam bowiem te p'ękności Wiednia, któ 
rych czas nie zatarł i nie zatrze. 

J. Mierznowski. 


Śladami zaniedbania 


gospodarczego. 


Całą prasę polską obiegsją rozporządze- 
mia namietnictwa, wydane starostwcm w 
sprawie emigracyi. Potrzeba było wykrycia 
masowej dezercyi wojskowej, ażeby naduży- 
ciom hyan emigrzcyjnych i praktyk: m u- 
prawianym prze: pewne biura emigracyjne 
pcłożyć tamę. 

Wygodny był zrazu dla państwa cdpływ 
olbrzymich mas ptoletaryatu wiejskiego z 
wiekowo zaniedbanego kraju, gdzie dla in 
teresu innych protegowanych prowiscyj du- 
szono w sawiąsku każdą myślą uprzemy- 
ałowiania, a tam, gdzie niedosięgła śruba po- 
datkowa, tam dctarły wpływy Kestranków, 
broniących miejsc zbytu niemieckiej pro- 
dukcyi. 

laicyatywa państwa ograniczała się tylko 
do produktów objętych monopolem, do soli 
i tytoniu, a konserwatysm stosowany przes 
rsąd w całej pełni, niedozwolił na rozwój 
zakładów monopolowych. Administracya od- 
dana w ręce Niemców i zgermanizowanych 
Czechów ograniczała stale produkcyę na ko- 
rzyść konkurencyjnych krajów. 

Znane są Czytelnikom „Głosu Narodu“ 
praktyk! zniemczałej biurokracyi w galicyj- 
skich fabrykach tytoniu i zacofanie w urzą- 
dzeniu naszych salin, które odstresza na- 
szych góraików od ie'cyatywy państwa w 
górnictwie węglowem, zaanym jest wreszcie 
wyzysk pracy górników, który ustawicznie 
dawał powody do skarg. 

Stałe wzrastająca emigracya sezonowa za- 
morska, cbrag wzrastającej nędzy, skłoniła 
państwa do zbadania problemu jej usanięcia 
i otoczenia opieką emigrującego ludu, strze- 
żenia go przed wyzyskiem i prześladowa- 
niem władz pruskich junkrów i magnatów 
węglowych, którzy w każdoj chwili mogłi go 
zaopatrzyć w markę „LAstiger Ausländer“ i 
w aByŚcie żandarma odesłać do granic za- 
przyjaźcionego pz ństwa. 

Straszne klęski powodzi i emigracya, to 
obraz zaniedbania Kraju przez państwo i 
przez czynniki, których obowiązkiem powin- 
na być praca nad podniesieniem ekonomi- 
csnem kraju, a które dla walk partyjnych 
i zwycięstw wyborczych schodziły s drogi 
realnej pracy. 

Niesłyshana wprost afera „Canad'an Pa- 
cifik* st»je się dowodem, do czego może do- 
prowadzić brak etyki u niektórych polity- 
ków. 

Nad miastami naszemi zaciążyła balastem 
gmora bankructw, niszczących zapoczątko- 
wany nasz przemysł, a klęski elementarne i 
powodzie uzupełniają smutny obraz. 

Teraz powinniśmy sapros:ć do siebie pa- 
nów ministrów, pokazać im zniszczone przez 
żywioł okolice, zaznajcemić ich ge strasznem 
przesileniem, Jakie przech2dzimy z powodu 
wojny bałkańskiej i pogotowia wojennego, 
które c'ąży od szeregu mies'ęcy nad naszym 
krajem. 

Tu niepomoże ząsiłek rsucony tym, któ- 
rych zniszczył doszczętnie żywioł. Lzcz Kraj 
pasz musi otrzymać celową opiekę, a pań- 
stwo przystąpić powinno do odrobienia da: 
wnych zaniedbań. Poza stałem podwyższa- 
niem Kontyngentu rekrutów, śróbowaniem 
podatków i umiejętnem głodzeniem kraju, 
ma państwo wobec niego wielkie niespeł 
nione obowiązki; czekają nań niewyzyskane 
skarby ziemne, które zagarnia dla spekula 
cyi zachłanna dłoń pruska, czekają na regu- 
lacyę zaniedbane nasze rzeki i potoki. 

Z radością powitać należy okólniki wy- 
słane do starostw w sprawie ograniczenia 
emigracyi; są one jednak tylko półśrodkiem 
potrzebnym do usunięcia masowej deger- 
cyl, — a tu potrzeba celowego leczenia cho- 
roby, sanacyi smutnych stcsunków Kraju, 
których następstwem jest emigracya, przy- 
sparzająca pównym politykom galicyjskim 
dochodów... 

Roman Woyczyński. 


O wywłaszczenie 
w Wielkopolsce, 


„Der Gesellige“, jedne z tych pism hakaty- 
stycznych, które podały wiadomość o zamierzo- 
nem wywłaszczenin sześcio nowych majątków, 
pisze w tej sprawie: „Do wiadomości, ka Komi- 
Sya Kkolonizacyjna w Poznaniu stawiła wniosek 
o dalsze wywłaszczanie majątków polskich, na- 
leży dodać, ża nie ma potrzeby w celu pokry- 
cia zapotrzebowania siemi dla komisyi koloni- 
zacyjnej uciekania się koniecznego do takiego 
środka, Komisyi kołonizacyjnej udało się nabyć 
z wolnej ręki tyle ziemi (tl), że zapotrzebowanie 


GŁOS RARODDU s duia 12 Sierpnia 1918. 


swo pokryć może na cały rok 1914. Żazn 
nia jest jedi ak godnem, że w najnowszym 


komisya rabyła znaczrą liczbą posiadłości % rąk 
polskich, jak s'ą zdaje, wskutek podrożenia kredy 
tu w polskich bankach. Dalej i to podnieść trzeba, 
że w obecnej chwili stanowisko prezesa komi- 
syi kolonizacyjnej nie jest obeadzonem. Nastąpi 
to prawdopodobnie dopiero po powrocie cesarza 


do Berlina. Faktsm jednak jeat, że w najnow- 
szym czasie Polacy rozpoczęli znaczhe wykupy- 


komisył Kolon!sacyjnej, Polak nabył majątek 
nadający się bardzo na rozkolonizowania po ce- 
nie przesadzonej. Ażaby zaś zaznaczyć 3amiar, 
w jakim go nabył, całą niemiecką ałużbą roz 
puścił i przez Polaków zastąpił. Naczelni preze- 
sowie Prus Zachcdnich i Poznańskiego otrzy- 
mali wskazówki, aby Śledzili nabywanie mająt- 
ków, czy kupna te z rąk niemieckich przecho- 
dzą w ręce polskie w takich warunkach, któ 
reby wymagały wywłas c enia w interesie wzmo 
cnienia niemczyzny, a o ile to nznają, stawiali 
cdsośny wniosek do ministerstwa rolnictwa, — 
Nic jednak dotąd nie słychać, aby minister rol- 
nictwa wnioski takie odebrał“. 

„Gesellger* zwnezory widocznie do apro 


dennncyacyą. 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień, 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianiaa, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki, 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan | 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsonóä 
słońca rozpocrnia się juro o godzinie 4 minut 27; 
sachód przypada o godzinie 7 minat 04, długość dnia 
godzin 14 minut 37 

KALENDARZYK KOŚCIEŁNY. Jatro we wtorek 
św. Klary, pojutrze we środę św. Hipolita, 


Kraków 11 Sierpnia. 


Odiot ptactwa wędrownego Każdej nocy od 
pownego jnè czaau słychać nad miaetem nasz*m 
głosy ptactwa, odlatującego na połądnie. Z ró 
żnych okolic Rosyi donoszą o nadep wczesnym 
odlncia kurawi. Wsayatko to pęsomawie ax tem, 


łe w tym roku zimna mogą rosposząć sią dość 


wcześnie. 


Dwaj ambasadorzy w Krakowie. Wczoraj w 

nocy przybyli do Krakowa: ambasador hiszpań 
aki na dworze wiedeńskim markiz de Herrera 
i poseł republiki argontyńskiej Peres, którzy 
stanęli w Grand Hoteln. Obu gości podejmo- 
wali i oprowadzali po mieście XX. Pijarzy, — 
Goście zwiedzili Kraków i jego zabytki Wawel 
oraz wszystkie muzea, Jutro wieczorem wra- 
calą goście do Wiednia. 
— Ze spraw miejskich. Dna 8 aierpnia br. 
odbyło aię pod przewodnictwem wiceprezydenta 
m. Dr Szarskiego posiedzenie połączonych sek- 
cyj I. i II. Rady m. Krakowa, które imieniem 
Rady miasta uchwaliły Kredyt dodatkowy dla 
Zakładu czyszczenia miasta na naprawę aprzę- 
ky, smary i na pokrycie kosztów usunięcia śn'e- 
gu w dniach 14, 16 i 16 kwietnia br. oraz 
przyjęto zamknięcie rachunków Zakładu esy- 
szczenia miasta za r, 1912 i fundossu Dra 
Warschauera za r. 1909/10. 

Naatępnie uchwaliła sekoya II kredyt do 
datkowy na regalacyą ul. Miedzuch i Racławi 
ckiej, pa adaptacye szxoły w Krowodrzy, bu 
dynku gm. na placn Jabłonowskich celem po- 
mieszczenia tam warsztatów dla młodzieży 
szkół Średnich, na najem lokalu dla szkoły w 
Piaszowie oraz kredyt dodatkowy dla schroni- 
ska dla bezdomnych i Zakłada desinfekcyjnege. 
Wreszcie udzieliła gsekcya zigłku w kwocie 500 
K Towaraystwa Kolonij wakacyjnych dla dzio- 
ci w Kochanowie. 

Wyścigi cyklistów. Krakowaki klub cykii- 
stów i motorzystów urządził wczoraj na szosie 
mogilskiej, jaż po raz drugi w obrcnym sezo 
nie, wyścigi cyklistów, obejmujące ogółem cóm 
biegów. 

I. Bieg „K. K. C. M.“ na 6 km, do które- 
go startowało 4 cyklistów. Do mety przybyli: 
1) Hóshsman w 18 min, 2) Łowcząński ¿w 18 
min. 1 sek. i 3) Hanio (pseud) w 18 min. 14 
sek. 

IL. Bieg „klasy C“ (t. zw. nowicyuszy) na 
5 km, do którego stanęło 4 cyklistów. Do me 
ty przybyli: 1) Lady (psend.) w „11 min. 24 
sek., 2) Kuzia w 12 min. 14 sek. i 3) Koco- 
łowski w 13 min. i 1 sek 

IJI. Bieg „klasy B“ na 5 kg, w którym 
ze 6 startujących cyklistów przybyli do mety: 
1) Gaojek w 10 min. 17'/, sek., 2) Dobrzań- 
ski w 10 m. 17*/, sek. i 3) Engelmann w 10 
min. 174/, sek, 

IV. Bieg „gości“ na 8 km. Uezestniczyło 
4 cyklistów, do mety przybyli: 1) Sauer (Mitt- 
weida) w 17 min. 59 sek., 2) Kotas „Sckół* 
podgórski) w 18 min. 24 sek. i 3) Rogowski 
(Podgórze) w 20 min. 13 sek. 

V. Bieg „seniorów“ na 4 km, w którym 
wzięło udział 3 cykliatów. Do mety przybyli: 
1) Kocołowski w © min. 3 sek. i 2) Schweichler 
w 9 min. 50 sek. | 

VI Bieg „ogólny* na 15 km, do którego 
startowało 4 cyklistów, Do mety przybyli: 1) 
Hóchsman w 29 min. 30 sek., 2) Łowczyński 


w:é majątki z rąk niemieckich, w stosunkach 
takich, które są wprost wyzwaniem (1?) do za- 
stogowania wywłaszczenia. I tak "niedawno te- 
mu pod samą Bydgoszczą, pośród posiadłości 


stowania puszczonej przez hakatyatyczpą ke- 
źnią wiadomości, mś:i się przynsjmniej nową 


33 gok, 
VII. Bieg „powolny“ na m, w którym je 
ździło 3 cyklistów. Zwyciężył p. Dobrzański. 


rym przybył d> mety p. Hóchsman. 


kowie. 


sowaniem. 


p. Maryla K. wtargnęła za nim do pewnej re- 
stzuracyi i zagroziła wu rewolwerem. Zatrzy- 
mał ją na szczęśce sekreiarz magiatratu dr N 
Napadowi towarzyszyły okrzyki zdradzonaj Ma- 
ryli: „Ty psie, ja zdechnę, ele i ty zginąć na 
sizz. B-yttnównę wo Lwowie uwclnili, tə i mnie 


awolnią*. Nie należy przemilcz é, iż napadnięty 


dzwonił zębami x przerażenia. W tym też sta- 
nie złożył doniesienie na policyi. 

Z kroniki policyjaej. Zraną złodziejkę Maryę Ziar- 
ko zamknięto znowu w dniu wczorajszym „pod tele 
grafem“ za kradzieże, dokonane w mieszkauiu denty- 
sty Kramera przy ul. św. Sebastyana 

Za kradzież ubrania aresztowano 25-letniego Mi. 
chała Wójcika. 


cyanek aresztowała utiegłej nocy policya 28-latutego 
Stanisława Miillera i Józefa Budę. 


Stanisława Jałochę. 
Uciokł z domu rodziololskiego. Mikołaj Steczko, 
gospodarz z Liszek, doniósł tutejszej policyi, że syn 


mu 240 K. 
Poblaio. W szynku Rittermanna przyszło wczor j 


wieczorem do kłótni a rastępnie bójki między Oliwą 
a Radwankiem. Radwanek nie mogąc podołać sil. 
niejszemu od siebie Oiiwie, uderzył go kuflem w gło- 
wę. Ciężko rannego opatrzyło Pogotowie ratunkowe, 


Pegoda. Dria |0-go sierpnia termometr do 
asot od -+ 100 do -4-202 ©, — barcmatr po» 
woli się poduoaił. 

Dn'a il-g: sierpnia o zcezlałe 7 cano star 


barometroa 7444 mm, — termomatru - 124 O, 


wiatr: zachodni. 


Stan psgody w Zakopanem. (Informacya 
Dnia 11 


krajowego Zwiąsku turystyczuego). 
sierpnia o gedzinis 7 rano. -- Ciepłota naj 


wyśszs -|- 11'0 Cels, najniższa —'—, Ciśnienie» 
sa-hcdoi, 
pogodnie. — Pregnoza: Przeważnie pogodnie, 


powietrza —.—, — Wiatr mierny 


wiztr wschodni, 


Kronika zansiejscowa 


Dyspensa dia robót palnych. Konsyatorz 
metropolitalny obrząćka łzcijńskiego we Lwowie 


ogłasza: Dyspeusa dla robót pelaych z powoda 


długotrwałej słuty. Ordynargat metropolitalny 
obrsądku łacińskiego we L= owiejpozwoii! w tym 


roku na roboty polne w niedzielą i święta w go- 
dzinach popołudniowych. 


Znowu poozła sprawia nam Kłopoty. Stalo 
co jakiś czas nadsyłają nam nasi czytelnicy 


skargi na nieregularność w dostarczaniu im 
dzieonika Pczyczyny tego leżą w uisporządkach 


na naszych pocztach, których p<prawić nie jest 
w s'anie ciągłe i uporczywe apel.wanie przez 


naa do glównoga narządu, by wzeszcie-regalnr- 


nie wysylane numery, dochodziły należycie do 
rąk adresatów, Ostatnio ska łą się ra pocztę 
prenumeratorzy z Grodziska, że stale 
glną im dzienniki z niedzieli i świąteczne, bu- 


nasi 


dzące widać, niepożądane przez nas, zaintereso- 
wanie urzędników tamtejszej poczty. 
nareBicie poprawi się „nasza* poczta. 

Kolej do Szozawnicy. Jak donoszą p' sma 
lwowskie — w lipca pod kierownictwem st. 
inżyniera Wydziału kra'owego, Machalskiego, 
rozpoczęły aią roboty około traay Kolejowe] 
Stary Sącz— Szczawnica p:zy udziale około 12 
techników i kilkunastu p' mseników, oras zna- 
cznej liczby robotników. Jako Biedzibą kiero- 
wnictwa obrano Łącko. Projekt szczagółowy 
trasy kolejowej będzie dość szybko wykończo- 
py, a o ilo strona fnansowa budowy kolei na- 
tychmiast przejdzie u fary projektów do real- 
nego urzeczywistnienia — to otwarcie kolei i 
puszcrgnie jej w ruch, będzie mrgło nastąpić 
z początkiem lipa 1916 roka. W rajlepszym 
więc razie traeba będzie czekać jeszcze okrą 
gle 8 lata, sanim koleją będzie możną się do- 
stać do naszych Pienin i Szszawnicy. 

Zabawa dla dzieol w Zakopanem. We czesr 
tek dn. 14 sierpnia odbędzie mię w Zakopan'm 
w sali hotele „Morskie Oxo“, zabawa dia dzieci 
i młodzieży. Początek o godz. 4 Dochód na 
szkoły kresowe. 

W polskie ręce. Gazety niemieckie donoszą, 
ka p. Kiewe z Bydgorzczy nabyty niedawno od 
właściciela Schneidra 330 - morxowy majątek 
Przylubie w powiecie bydgoskim za 130000 
marek, Sprzedał panu Kabcza*owi z Ino srocła- 
wia, administratorowi, sa 180000 marek. 

Znaleziono skarb. W Dąbrowie pod Żarka- 
mi woda rozmyła pole i odsłoniła nrnę, napel 
n'popą srebrnemi pjen'ążkami, które zabrał je- 
den z miejecowych gospodarzy. Pieniądz nogi 
niewyraźny napis „Anton'ns Aug. Pias.,.", umie- 
szozony dokoła bardzo wyraśn”] głowy cezara, 
qzdob onej wieńcem laurowym. (Antonius Pius, 
adoptowany przez Ha rjana, psnował w Rzy- 
mie od r. 138 do 161). Władze odebrały zna- 
lazcy kilkadziesiąt monet, oneg aj jednak żona 
znalazcy przyniosła w koszyka kilkaset pile 
nążków na targ do Arak, gdzie zbywałs je po 
5—10 kop. W urnie (na nieszczęście pozbitej, 
z której skoropy zabrał ktoś z miesskańców 
Żarek) znajdował aig też łańonch na szyję, ple- 
ciony z cenkiego drntu złotego z zapięciem i 
haczykiem, na którym erá wiesz:no. Ż-alszon 
skarbu srebrnego opowiada, iż Inny gospodarz 
znalazł w tem samem miejsco arnę z qłółtemi* 
monetami, 

„Mądry* budżet. W zatwierdzonym przez 
ministerynm apraw w: waę'rznych budżecie mia- 
sta Lodzi na rck b ażący wykreślone pozycyę 
rubli 242300 kop 36, przeznaczoną na prze- 
brakowanie kiikun: gtu ulic, a wniesiono uchwa- 
lone przez mag'strat rabli 25.000 (!) na knpno 
aeroplanu d'a armii. 

Kobleta zawiadowcą stasyl. N:edzwao na 
stenowisko zawiadowcy przystanku kolei w, w 
„Włochy”, mianowaną została kobieta, która 
jednocześnie pełni obowląski kasyera I maga 


VIII. „Matih“ zwycięzców na 1 km, w któ- 
Wieczcrem około godz. 8 odbyło s'ę w lo- 
kalu p. Hoeta przy ul. Floryańskiej rozdanie 
nagród, które wykonały zaszczytnie znane fr- 
my Bajorka oraz Wałentego i Zająca w Kra- 


Publiczność nagromadziła s'ę wcale licznie, 
przypatrując rię zawotom z wielkiem zaintere- 


Zemsta zdradzonej kobiety. Wczoraj po po- 
ładniu zgłcs'ł się na inapekcyą policyi słachacz 
anie. Jegielll p, M z doniesieniem, iż niejaka 


Za usiłowane włamanie do sklepu przy ul. Feli- 


Za kradzież garderoby aresztowano 37.letniego 


ego 17-letni Franciszek zbiegł z domu, zabrawszy 


Ki dyż 


R; 184 


ra m ZN oni ICE U RZ] Ma SE ; = 
w 31 min. 15 sek. i 3) Korwin jun. w 34 min. 


zyniera. Do tej pory na przystanku tym fank- 
cye powyższe pełnili mężczyźni; prace ich je- 
dnak nie zadawalały zarządu drogi. 

Muzeum żydowskie. Naoyonaliści żydowscy 
czynią przygotowania do otwarsia muzeum ży- 
dowakiego w Wilnie, nazwanem Jerozolimą li- 
tewską Charakterystycsny jost fakt, że na ten 
cel „narodowy“ ofiaruje lokal żydowskie towa- 
rsystwo dobroczynn: ści (I!) 

Jak zawiera znajomość oberpolicmajster. — 
W Anaspie nad morzem Ccarnem miejscowemu 
połiemajstrowi podobała sią żona dyrektora 
banku pani X Czuły na wdzięki niewieście pe- 
liomajster, niedłago myśląc, posłał do pięknej 
dyrektorowej urzędnika policyjnego, który za- 
żądał, aby niezwłccznie udała się do policmaj- 


stra, ponieważ „dygnitarz* ten pragnia Ją po- 
znać. 


Klęska powodzi. 


Szalona burza | wylew Dunajca. Z Nowego 
Sącza dososzą: W dniu Przemienienia Pańskiego 
odbywał się tn odpust, na który zgromadziła 
m'ę wielka liczba ladzi z okolicy, Wtem po po- 
łudniu rozszalała sią burza, co chwila nderzały 
piorany, jeden z nich uderaył w zegar ratuaszo- 
wy miejaki, niazcząc go zapełnie; widziano tek 
zriszczone drzewa w miejskim ogrodzie i w o» 
grodzch prywztnych. Na domisr złego nastąpił 
pą'ty z rzędu wylew Dunajca i zniszczył to, co 
dotychczasowe wylewy oszcządziły. Giy złęte 
żyta niezczeją w kopach, inne zboża powalone 
g iją na pniu, tiemninxi pzoją się g sałtownie, 
w dmo głodu zsgląda jaż do wal i miasteczek, 
ssczezólsie do domów niższych urcędników, któ- 
rzy już dziś ledwie wyżyć mogą s powoda nie- 
słycharej drożyzny. 

Wisła pod Warszawą Podczas gdy u nas gro- 
łąca ostatnio Wisła uspokoiła się i zdaje sią 0- 
minis nas teg» roku klęska jej wylewa, w Warssz- 
wie wystąpiła z brzegów. Jak donoszą dep:sze, 
deszcze ulewne wywoł:ły znaczne wezbranie 
l'oznych rzek i potoków, wpadających do Wisły, 
wskotek crezo jej poziom podniósł się do bar- 
dzo znacznej wysokości. Wisła na całej swoj 
dłagońci wesbrała, a w licznych miejscowościach 
w dolnem koryc'e wylał», wyrsądzając wiele 
szkód, — Pod Warszawą poziom wody wynoaił 
onegdaj z górą 16 stóp. Pod wieszór poste- 
ranki wartownicze otrzymały z góry rzeki wia- 
domości, ża z powoda znasznego przyborn Saan 
i dopływów górnych Wisły należy oczekiwać 
dalszego podnoazenia aię jej wód. W obrębie 
Warszawy obecny wyiew znacznie przewyższył 
tegoro*zną „święątojankę”. Z oba stron mostu 
Kierbedzia od atrony Warszawy zalane są bul- 
wary, przystęp I dojazi do przystani utrudnio- 
ny; na stronie praskiej jest pod wodą stacya 
„Most“ Kolejki Jabłonca-Wawer. Wobec zala- 
nia toru kolejki pociągi uie dochodzą do sta- 
cyi. W stronę Jabłonny wyraazają z przod ão- 
mu kolejowego na nasypie przy parku praskim 
po lewej stronie mostu. 

Jak donossą depesze z Warszawy, przybór 
wdy w Wiśle, poczyna powoli ustępować. — 
Onegdaj posiom wody pod Warszawą wynosił 
16 stóp, wczoraj zaś wieczorem spadł do 14 | 
pół. Otrzymane w c'ąca dula wózorajszego de- 
pesze x góry raeki, ule bramią jednak eupełnie 
pomyślnie, 

W Ząwichoście woda co prawda nieco spa- 
dia, natomiast w Korczynie trzyma się clągle 
ponad poziomem normalnym, a nawet w ciąga 
dnia wozorejszego nieco przybrała, W oląga, 
2—3 dni najbliższych należy się epodziewać 
świeżego znaczniejszego przyborn wody. 

Przybór obecny, aczkolwiek niezbyt wielki 
wyrządził stanowczo doże straty. Saska Kępa 
znajdaje się całkowicie pod wodą, sięgającą aż 
do wała skaryszewskiego. Kępa wygląda obe- 
enie, jak olbrzymie jezioro. 

Z bulwarów przy moście woda ustąpiła. Po 
stronie praskiej woda ustąpiła z lokalu stacyj- 
nego kolejki jabłonowsko - wawerskiej, część 
pianta jednak woda jezzcze pokrywa. Również 
woda ustąpiła x najniżej położonej części Ry- 
baków, gdzie mieści się rzeźnia miejska. 


zə świata. 


Austryacki Czerwony Krzyż w Bułgaryl; 
Wysłana na żądanie rządu bułgarskiego c.k. 
ekspedycya Sanitarna austr. Stowarzyszenia 
Ozerwucego Krzyża wylądowała w Raszczu- 
ku, w którym nie zastsja już wojska buł- 
garskiego. Stąd udała się ekspedycya koleją 
do Sufii. W przejeździe przez miejscowości Gra- 
bowica | Trnowo, nawiedzone dnia poprze- 
dniego trzęsieniem s'emi, a przedstawiające 
obraz strasznego zniszczenia i nędzy, spotka- 
ła ekspedycya pierwszych więźaiów armii tu- 
reckiej. Dnia 19 lipca 1913 przybyła ekspe- 
dycya do Sofii, przywitana przez radcę lega- 
cyjnego br. Mittaga, madwornego lekarza 
króla, dr QGraetzera i adjutanta królowej. 

Szef ekspedycyi dr Schneffier, ulokował 
sią w szkole wojskowej, lekarz pułkowy dr 
Formamitti w pobliskiej szkole dziewcząt, 
W krótkim czasie przemieniono obydwa bu: 
dynki ną dwa wzorowe szpitale. Qkoło 350 
rgnnych ciężko, s ranami przeważnie zakażc- 
nemi oczekiwało pomocy lekarskiej. Pożtrzech 
dniach wytężającej prucy, udało się ekspedy- 
cyl zaopatrzyć ranaych przyczem wykonano 
s£ereg operacyj, Zaufanię rannych do naszej 
ekspedycył jest ba:dzo wielkie, a ds ałalność 
jej humanitarna snajduje ze wszech stron 
pełne uznanie i wdzięczność, W asczególno- 
ści królowa bułgarska, Eleonora otacza tro- 
skliwą opieką misyę austr. stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża. Zona ambasadora au- 
stryackiego w Sofii hr. Tarnowska, pełni 
funkcye pielęgniarki, oddając swe pełne po- 
święcenia usługi przy narkotysowaniu i ope- 
racyach raan ch 

Polak dziekanem we Fryhurgu. Dziekanem 
wydziałn matematyczno-przyrodulcsego uniwer- 
aytetu fryburskiego (Suwajc.) został na {rok 
uzkolny 1913, 14, obrany dr, Tadeuss Estreicher, 
profesor chemii w tymże aniwersytecie. 

Alzacya — Lotaryngla.;, Statystyka Alzscyi— 
Lotaryngii wedłag stśnu z dnia 3] marca 1913, 
wykasuje na 1,874,014 mieszkańców 83.366 
cudzoziemców, przebywających dłażej, mè dwa 
miesiące w tym kraju; w tej ligzbie 5.050 oby- 
wateli anstrypokich. Są to przeważnie robotnicy 


Program od poniedriałku 11 do środy 13 sierpnia 1013 r. 
1. Lawina śnióżna w Norwegiif(zdjącie z patusy), 2. Eoń, który swego pspa korha 
(bumore ska), 3. Fabrykscya Jin ‚z pastory), 4. Ryzykowny plan (dramaty, 5. Podsięn 
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R 8 (doskonała amer. bnmor.,), 8. Bohaterskie milczenie (dra m., 9. Bitwa mordercza gy 
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GŁOS RRAODU a dnia 12 Sierpnia 1918. 


Z ZA T s 


z Ghalicyj, którsy zajęci są w kopalniach Lota” |gra nd, który jako przedstawiciel rządu w Iebie 


ryngii w liesbie 3.915, oraz we fabrykach PO” 
tażu w Alsacyi. za 

Ogrom zakładów Kruppa. 4 powoda o - 
czenia sensacyjnego procesa zainteresoją a a 
zawodnie liczby, dające pogląd na ogrom Si 
siębiorstw „króla armat", Krupp2. Zatra j 
nych jest tamże wogóle 74.248 ludzi. „ bl 
stali w Essen z przynaieżnymi 1 god ad 
pen i TangerLütte sstradaia pom 0599, Ko- 
palnie węgla w Silser, Nenack, Hanowerze i 
Hanibała 9.872, kopalnie rudy p) 4.334, 
huty nadreńskie 980, warsztaty okrątowe w 
Rotterdamie 55, huta Fryderyka - Alfreda w 
Rheinhausenie 6.700, zakłady al w Annen 
988, zakłady Grugona w Magdeburgu 4563 i 

tai ja“ w Kilonii 5547 osób. 
warsztaty „German 000 
W roku ubiegłym sużyto 207. tonn żelaza 
surowego, 863.000 tonn węgla, 990.000 tnn 
koksu, 5000 tonn kruszcu, 18,820 000 metrów 
kabicznych wody, 17 662 metrów kubiczbych 
gazu, Długość kolei Kruppa wynosi 150 kilo 
metrów, system telegratlczny obejmuje 100 ki- 
lometrów, a obszar gruntowy 2368 hektarów. 

Premie za najpiękniejsze fasady domów po- 
stanowił drogą konkursu nadawać zarząd mia- 
ata Moskwy tak właśc'ciełom domów, jak iar- 
ehitektom, którzy je projektowali, Właściciele 
domów będą otrzymywali medale słote, 8r: brne 
lab bronsowe, Rrchitekci zaś dyplomy, przyczem 
ich nazwiska będą wyryte na marmurowych 
tablicach, które zostaną wmarowane na fasa 
dach premiowanych. 

Gdyby zarsąd m. Krakowa cholał coś podo 
bnego zaprowadzić, to musiałby ogłozió kon- 
kurs na premiowanie najbrzydszych fasad 
domów wsznorsonych ostatnimi czasy w naszem 
miaście, przyczem wybór byłby bardzo tradny, 
bo niewiadomo, której z fasad należy przyznać 
w tym kieronku pierwszeństwo, 

Żydzi na kolei Warszawsko Wiedeńskiej. W 
warrzawskich gazetach żyd. czytamy: „Do osta- 
tnich ezanów, gdy kolej Warzx.-Wiedeńska snaj- 
dowsła się jenzcze w prywatnych rękach, wszel- 
kie roboty remontowe prsy remisach, na dwor- 
cach itp. wykonywali wyłącznie chrześcijanie. 
Obecnie, gdy kolej ta przeszła do rządu, wanyst- 
kie roboty zostają wykonywane prawie eyla 
cznie przes żydów na wszystkich stacyach". 

Nowy wynalazek. Dokonywano na pokładzie 
jednego z Jachtów francuskich w pobliżu wy- 
brzeża La Havre ciekawych doświadczeń sa 
pomocą nowo wynalesionege aparata, który 
zapala na odległcść 23 kilometrów szachowy. 
wany w żelaznych skrsynlach proch i dopro- 
wadsa go z łatwością do eksplosyi. Aparat ten 
nadaje się również do wykrycia w ziemi, czy 
w wodsie pokładów żelaza, czy też żył żelaza 
i umożliwia dokładne określenie jakości metalu 
Wynalazca Ullvi, jest synem emigranta wło- 
skiego i matki francuski. Wynalazek swój 350- 
fiarował najpierw francuskiemu ministeryum 
wojny, które nznało go za bardzo doniosłego 
znaczenia dla zastosowań woejskowycb. 


a || 


Ze świata katolickiego. 


Nowa parafla. Min'sterstwo wyznań i o. 
świadczeń zezwoliło na utworzenie w Kurzynie 
rsym.kat. parafii | przyłączenie do niej gminy 
Korzyna i miejacowości: Borki, Dąbrówka, Gol- 
ce, Jarocin, Kurzyna Wielka, Majdan Golczań 


ski, Mostki, Raucheradorf, Szsyperki i Wólka 


Tanewska. 
Oświęcim. W niedzielę, dnia 17 sierpnia 
obchodzić będą Ks. Ks. Salszyanie w Oświę- 
cimiu odpust św. Jacka. W tych csaaach sma- 
teryalisowania i upadku obyczajów, winniśmy 
s 8zczególniejszą ufnością swracać się do na 
szych św. Patronów. Ks. Salezyanie zapra- 
asają tedy wszystkich ozoicieli św. Jacka, tu 
dsież prayjaciół i wielbicieli dzieł salezyań- 
skich do jaknajliczniejszego udziału w pię- 
knej uroczystości. Oprócz porannej Mszy św. 
z komubią generalną wychowanków, odpra- 
wi się o godź. 8 wotywa z kazaniem. O 1030 
uroczysta auma s kazaniem, a popołudniu o 
godź 8 nieszpory. Wieczorem xaŚ młodzież 
sakładowa urządzi wieczorek s przedstawie- 
niem. 
| W niedzielę sag 28 września będzie miał 
miejsce Walny Zjasd byłych wychowanków 
nalesyańskich w Polsce, Przeto Zarząd Zwią- 
zku saprassa serdecznie wszystkich byłych 
wychowanków zakładów cówięcimskiego i 
daszawskiego do wzięcia jak zajliczniejszego 
udziału w tej uroczystości rodzinnej. Statut 
Związku B. Wych. w P„ zatwierdzony przez 
c. k. Namiestnictwo można nabyć w Zakła- 
dsie Ks. Bosko za 

Odpast w Kochawinie. Na uroczystość Wnie 
bowzięcia N. Maryi P., jako w rocznicę Koro- 
nasyi, przyjedzie do Kochawiny ks. biskup Ban 
dorski dnia 14 sierpnia b. r. o godz. 8'11 wie- 
ozór i będzie celebrował pontyfikalną Sumę 
W dnia Wniebowzięcia. Dla dogodności piel- 
grsymów oprócz zwykłych pociągów będą dnia 
15 sierpnia b. r. odchodsić s Kochawiny dwa 
padawyczajne pociągi. W kierunku do Stryja 
© godz. 3 popołudniu i ma połączenie do Dro- 
hobycza 405, do Ławocznego 4'12, do Lwowa 

14. 
ł p kierunku do Chodorowa odejdzie pociąg 
nadzwyczajny O 4 gody. popołudniu i ma połą 
zonie do Stanisławowa 4'55, do Tarnopola 5, 
a do Lwowa 7:32 wieczór. 

Na jasnej górze. Po ostatnich zmianach i po 
wyjeździe z Klasztoru OO. Eazebiusza Rejmana, 
Piusa Przeździeckisgo i Ateksego Łuczeja, na 
„Jasnej Górze, liczącej niegdyś 70 zakonników, 
dziś pozostaje — jak pisze „Goniec Częstochow- 
aki“ — zaledwie 7 ojaów, mianowicie: O. Alfons 
Jędrzejewski, O. Piotr Markiewicz, O. Bernard 
Dadziński, Q. Paweł Cieplński, Q, Piotr Mar- 
kiewicz, O. Romgald Dziemianowioz, O. Stefan 
Ńaawaryn ! ©. Wincenty Olszewicz, eraz ósmy 
przeor (Q. Justyn Welońąki, tndzież dwóch 
kleryków, mianowicie Aleksander Łasiński i 
Wniery Barski, 


Z dziedziny wojskowości. 


Nowy korpue armii françuaklej, noszący nu- 
mgr porządkowy 21, utwnrzony zostanie wkrótce 
na granicy wschodniej. Qbejmować on będsie 
przestrzeń między Nancy a Béaançon, na 


jego zaś dowódcę upatrzony jest generał Le-| 


posłów i senacie, wziął wybitny udział przy ob- 
radach nad Świeżo u hwaleną ustawą wojskową. 


Dział ekonomiczny. 


No: a kolej do granicy austryacklej. W ro- 
ku przyssłym ma być wybudowana nowa kolej 
bessarabska do granicy auatryackiej. Nowa ta 
linia kolejowa ma o tyle znaczenie dla państwa 
austryackiego, że będzie się ciągnęła taż do 
granicy anttryackiej koło Chocimia. Kołoj ta 
roprowadzona będzie od bessarat skiego miasta 
Belz, przez Jedines i Briozeny do Chorimia. — 


Prsy Medwesie, stacyi linii kolejowej rosyjskiej 
Nowosielica — Okwica krzyżoje się nowa linia 


kolejowa ze starą linią bessarabską. Będzie ona 
miała obok znaczenia stcztegicznego, także 
i ekonomiczi e, ponieważ przecina najżyźniejste 


części Besssrabii w długości 170 wiorst. Polą- 


czenie z austryacką lin'ą kolejową mogłoby na 


stąpić przez Okopy w Galicyi, koło stacyi Iwa 


nie-Puste, która jest ostatecznym ponktem 
wschodnio galicyjskich kolei lokslnych. W tym 
wypadku maslanoby zbudować wielki most przes 
Dniestr, gdyż Chocim, jak w'atormo, leży nad 
Dniestrem, który także i təm tworzy gronicą 
na krćtkiej przestrzeni między Aurtryą I Rosyą. 


Nauka, Literatpra, Sztuka. 


Zgon poetki ukralńskiej. W tych daiach od 
była się na Kaukasie eksportacya zwłok, smar- 
łej tam saanej poetki ukraińskiej, Larozey 
Kwitka s domu Kcsaczówny, znanej w piśmien 
nietwie pod pseudonimem Lesi Ukrainki, 

Zmarła poetka była córką również snanej 
literatki roskiej Koar ozowej („Olany Pasoziłki*), 
a siostrzenicą Dragomanowa. Urodsiła się w 
roku 1872 na Wołyniu i już jako 12- letnie 
dziecko zaczęła ogłaszzć swa poczye. („Kon 
walia* i „Ssfo* umieszczone w lwowskiej „Zori“ 
w 1884 r) Z dzieł Leni Ukrainki wyszły w wy- 
daniach zbiorowych „Na kryłach pisni“ (1893) 
„Duwy I meii“ (1899), „Widbuki* (1902), 
„Twory* (1911). Oprócz tego wspólnie z M 
Sław ńskim przetłamaszyła poetka „Kelęgę Pie- 
śni* Heinego. Liesne utwory Lesi Ukrainki 
rosziane są w rocznikach pism „Zoria“, „Na- 
ród", „Nowa Hromada*, „Dawin“, „Riduij Kraj“ 
i „Litoratorao-Nankowych Wistnyk*, — Lesia 
Ukrainka była najbardziej „wapółozesna* ze 
wszystkich poetów raskich doby obecnej. 


Z opery. 


Ostatnie przedstawienia „Kuglarza*, „Ry- 
cerskości w eśniaczej* i „Pajaców* były prze- 
glądem młodych i początkujących sił Śpie- 
wackich. Opera lwowska ma niewątpliwie 
Szczęście do wybitnie pięknych głosów. Je- 
Śl nie wszystkie talenty śpiewackie, które 
do niej przychodzą, rozwijają się tak, jak po 
pierwszych próbach należałoby się spodzie- 
wać, to przyczyna t-go tkwi w braku wy- 
tycznych linij działaln ści samej opery lwow- 
skiej. Możebne, że w naszem społeczeństwie 
nie można przeprowadzać żadnych progra- 
mów na dłuższą metę, ale niesawodnie brak 
programu nie przywiąże muzykalne! publice- 
ności do opery silnymi węzłami. Źyczyć na- 
leży kierownictwu Opery lwowskiej, aby u- 
siłowania jego i trudy miały stałe powodze- 
nie; powodzenie to będzie tem większ3 i 
trwalsze, Im bardziej jasna w kierunku ści 
śle artystycznym będą dążenia do spełnienia 
Jakieg: Š zasadniczego programu. Celem tym 
wszakże nie jest ssm repertuar, rozległy w 
danych warunkach, sklecony jednak doryw- 
csgo g dnia na dzień, ani sensacya przemija- 
jąca, nie pozostawiająca żadnych Korzyści 
artystycznych. 

Występ panny Aleksandry Sza 
frańskiej w partyi Noddy w „Pajacach* 
jest szczęśliwą zapowiedz'ą trwałej zapew n: 
przynależności artyatki tej do opery Iwcw- 
skiej. W nabytku tym zyskuje opera lwow- 
ska śpiewaczką w poważnym stylu. Zaako- 
mite warunki scenicsne, wrodzony nerw dra- 
matyczny i wielka Inteligencya muzyczna 
dają sumę rsadkich zalet, któremi panna 
Szafrańska ujmuje audytorsum. W partyi 
Neddy, opracowanej z cyzelatorską dokła- 
dnością, można było stwierdzić rozwój ar- 
tystki w każdym kierunku. Głvs panny Ssa- 
frańskiej skrystalizował sposób em'syl na 
przykładach szkoły francuskiej. O niewąt 
pliwych zalsżach tej metody wie każdy, ko 
mu nie jest obcą opera francuska. Dla kon 
serwowania głosów trudno 0 lenszą metodę 
w Śpiewie. Laik pragnie mieć jednak obok 
poczucia pewności i impostacyi górnych to- 
nów w śpiewie panny Say) e a sądowo- 
lenie s ilości wydanego dźwięku; przy Ści- 
słem więc zachowaniu metody powinny swa- 
żać Śpiewaczki, aby górne tony nie saostrza- 
ły sig sbyteczoie. Zając głos panny Sza- 
frańskiej, wiemy, że stać go na szeroką 
strugę tonu i jakiejkolwiek pozyrcyi. Sredni 
ca ma jędrność niebywałą, niskie tony bremią 
szlachetną słą Wszystko to jest wsknzów 
ką, że nie zaniedbując partyj sopranowych, 
możę paana S'afrańska i powinna pamiętać 
(o) pairan mezogopranowych, Śpiewając je 
bowiem, tem lepiej wykorzysta bogaty wój 
talent. 
Rolę przeora w „Kuglarzu*  Masseneta 
odtwarzął po raz pierwszy p Urbanowicz. 
Młody baąista, którego sympatycznie brzmią- 
cy głos ma dziś jęszcze w połowie charakter 
barytonawy, przeswyciężał w partyi tej z po- 
wodzęniem  znacgne trudności muzycsce 
i woKalne. W każdym razie występ świąd 
czył i o talencie i o aumiennem przygoto- 
waniu śpiewaka. 

W partyi Santussy w „Rycerskości wie- 
$uiaczej* wystąpiła panna Józefa Zæ 
charska. Dramatyczny Sopran młodej 
artystki należy do tych rzadko spotykanych 
fenomenalnych materyałów wokalnych, Które 
dla posiadaczy ich zamieniają alę w kopalnie 
złota. Podobnej w pięknie brzmienia średai- 
cy, podobnie imponującej w sile góry azuka 
się dziś ze świecą. Opanowanie całej techni- 
ki aktorskiej staje się teras najbliżźszem sa- 
daniem panny Zacharakiej, W dalszej pracy 


operowej umusykalni się natura artystki 
sama przez się, niedociągnięcia intonacyjne, 
teraz dające się niekiedy zauważyć snikną 
ze śpiewu panny  Zacharskiej, wibrującego 
serdecznem ciepłem i szlachetnością wyrazu. 
Przy tych przebogatych warunkach znajdzie 
młoda śpiewaczka niewątpliwie wiele zapału 
w pracy nad wyposażeniem się artystyczaem, 
aby Klejnot jej głoau jaśniał w najpiękniej- 
szej oprawie. 

Z wielkiem zaciekawieniem oczekiwano 
debiutu pana Ignacego Manna w partyi 
Cania. Na scenie polskiej najrzadziej poja- 
wiają się tenory O autentycznej bohaterskości 
głosu. Występ p. Manna był rewelacyą wspa 
niałego materyału głosowego. Głos ten w naj- 
wyższych pozycyach brzmi potężnie i szla- 
chetnie, emisya jego zdaje się być śpiewa- 
kowi niezmiernie łatwą. Pod wrażeniem wy- 
sokiego a lub b p. Manna musi uleds naj- 
bardziej sceptyczny słuchacz. Możnaby nie- 
mal mierzyć głos ten na dziesiątki metrów 
kubicznych w napięciu kilkunastu atmoafer. 
Aktorska strona partyi wskazywała, że 
w p. Mannie tkwi podatny do rozwoju ma- 
teryał talentu scenicznego. Muzykalne opra- 
cowanie psrtyi nie pozostawiało nic do ży- 
czenia, wymowa była poprawna, intonacya 
czysta. Prof. Adam Ludwig, którego uczniem 
jest p. Mann, może chlubić aię tym sukcesem 
swojej sumiennej, wytrwałej i Świadomej 
wszystkich trudności scenicznych pracy. Oka- 
zało się na przykładzie tym, że brak wszech 
stronnie przygotowującej szkoły operowej 
sastąpić może tylko nauczyciel, s własnej, 
długiej praktyki znający scenę i jej warunki, 

Udatnym także był występ drugiego u- 
cznia p. Ludwigs, p. Kominkowskiego w 
pariyi Beppa, który wserenadzie przedstawił 
miły w bramieniu głos tenorowy. 

Pisząc 0 sukcesach młodszych śpiewaków 
nie sposób nie wspomnieć o starszych, któ- 
rych współudział w operach nadał znamiona 
wyższego, lub wysokiego artyzmu. P. Adam 
Dobosz był znakomitym kuglarzem, Turri- 
dem i Stefanem (w „Strasznym dworze). Pa 
ni Kasprowiczowa Świetną, jak zawsze, ma- 
tką Turrida i nieporównaną Oseśnikową. 
Panna Marynowiczówna sympatycznie od- 
Śpiewała piosnkę Loli w „Rycerskośsi wie- 
Śniacgej*. Uroczemi siostrami, Hanną i Ja 
dwigą w „Strasznym dworse“ były: panny 
Brzeska i Kuncewiczówna. P. Adam Ludwig 
przypomniał najlepszą swoją partyę chara- 
ktsrystyczną jako Maciej, kapitalnym Skc- 
łubą był p. Jeliński. 

Do granic najwyższego artysmu dochodzi 
p. Adam Okoński jako brat kwestars w 
„Kuglarsu”, czy jako Alfio, lub jako azar 
piący nerwami, nieporównany Tonio, czy na- 
reszcie jako tak niezmiernie serdeczny i sa 
maBzysty, wspaniały w każdym ruchu, przej- 
mujący rzewnością Miecznik w „Strasznym 
dworze“. 

P. Bronisław Wolisthal przytomnie czu- 
wał nad każdym tonem debiutantów, ado- 
ptując do ich dowolaości rytmicznych akom- 
paniament orkiestry, kierując sprężyście tru- 
dnymi zespołami w „Strasznym dworze“. 

Zdaisław Jachimecki. 


Na dam Im. Piotra Skargi w dalszym ciągu ziożyli: 
Marya Dembińska 1000 K, Miasto Skawina 20 K, 
Cech piekarzy w Krakowie 2% K, Aleksander ©ierpia- 
łek 10 K, Anna Wencelin 4 K, pp. Piotrowscy 10 K, 
Szydalska 260 K, J. Płoza 351 K, X. Lagosz 2 K, 
Z Pow. Zofia Schutz 351 K, Ziembówna 7 K, Wia- 
dysław Świda 5 K, Towarzystwo Numizmatyczne 10 
K, S. S. 16 K, X. Maj 10 K, Z Piknika 228 K, Sa- 
wiński 10 K, N. N, K, Kurzwanowa 2 K, Dru 
karki z „Ozasn* 3 K, Ze Związku krawców 50 K, 
Binro Porady Matek 232 K. 
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Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Poniedziałek. „Krysia leśniczankać, opcretka w 
3 aktach Jerzego Jarno. 


Wtorek. „Cyganecya* opera w 4 aktach Pucci- 
niego. 


Środa. „Zuzla“, operetka w 3 aktach Renyl'ego; 
z Heleną Miłowską w roli tytałowej, 


Czwartok. „Madame Butterfly" opera japońska 
w 3 aktach Pucciniego. 


Rokowania polsko-ruskie. 


(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia 12 sierpnia.) 

Marienbad, (Tel. wł.) Namiestnik Koryto- 
wski pozostanie tu do 15 b. m. Następnie 
uda się na jeden dzień do Wiednia, potem 
zaś powróci do Lwowa, gdzie rozpoczną 8lę 
konferencys między przywódcami stronnictw 
sejmowych. 

Wątpliwem jest, czy konferencye te zo” 
staną w sierpniu ukończone, wobec tego, że 
różni przywódcy stronnictw dopiero przy 
końcu b. m. powracają do kraju. 

Sesya jesienna Sejmu galicyjskiego rozpo- 
oznie się prawdopodobnie w połowie wrze- 
śnia, gdyż koniecznem jest załatwienie spraw 
klęsk ełementarnych. 

Nawet Rusini są skłonni dopuścić do za- 
łatwienia tych spraw. 

Gdyby Konferencye w Ssprąwie reformy 
wyborczej nie zostały ukończone w sier- 
polu, będą dalej prowadzone we wrześniu w 
czasie sesyi sejmowej. 

Wśród polskich przywódców w Maryen- 
badzie panuje przekonanie, że sprawa refor- 


my wyborczej znajduje się na dobrej dro-|7 


dse, bo blok jęst skłonny do nowych kancesyj. 


Ea i zzz mł >| m 


Po zawarciu pokoju. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj ostatecznie 
traktat pokojowy został podpisany. Armie 
państw walczących zostaną zdemobilizowane, 
a bułgarskie obszary zostaną opuszczone. 

Na dziniejszem posiedzeniu konferencyl 
ambasadorów ustaloną zostanie ostatecznie 
południowa granicą Albanii. 


Bukareszt. (T. B.) W pałacu królewskim 
odbył się obiad galowy na 59 nakryć, dany 
przes króla na cześć delegatów pokojowych, 
którzy zjawili się w komplecie. 

Król Karol wygłosił toast, w którym 
dał wyraz radości, że widzi zgromadzonych 
u swego stołu wszystkich delegatów bałkań- 
skich, którzy właśnie podpisali oczekiwany i 
upragniony pokój. Żądał ten pokój z jednej 
strony bolesnych koniecznych ofiar, gdyż 
kres należało położyć krwawym przewlekłym 
walkom. Poczucie poniesionej ofiary zmniej 
szy ulga, jaką przyniesie pokój tym, których 
ofiara dotyka, oraz nadzieja, że nastanie era 
wzajemnego zaufania i pomyślności półwy- 
spu Bałkańskiego, era, której poczęcie zależy 
od państw bałkańskich, a której specyalnie 
Rumunia tak pragnie. 

Król Karol jest przekonany, że państwa 
bałkańskie, poświęciwszy się teraz wewnętrz 
nym swym sprawom, będą mogły za lat parę 
zebrać owoce trudów i rozwagi. Z usnaniem 
podniósł król tężyznę i pcświęcenie wojsk 
państw bałkańskich, które rok cały walczyły. 
Pokój jest dziełem trwałem i da Bóg będzie 
pierwszym Krokiem ku pomyślnemu porosu- 
mieniu, które oszczędzi ludom bałkańskim 
nowych doświadczeń i pomoże im satrzeć 
skutki przebytych trudów, 

Najserdeczniejszem życzeniem króla jest, 
aby między Rumunią a państwami bałkań- 
skieml przywrócone zostały przyjazne sto- 
sunki i utrzymane w interesie wszystkich 
państw bałkańskich. „Taką, sakończył król 
Jest treść moich uczuć, gdy wznoszę z tego 
miejsca zdrowie waszych wzniosłych panu- 
jących, błagając Boga, aby chronił nasze kró- 
lestwa*. 

Prezydent ministrów Majorescu przy- 
był pa przyjęcie, przybrany w kolię orderu 
Karola I. które to odznaczenie nadał mu 
król „motu proprio“. 

Bukareszt. (T. B.) Delegaci pokojowi u- 
rządzają dzisiaj wycieeskę do Sina ja, gdzie 
ich będzie przyjmował minister spraw sagra- 
nicznych Jonescu. Wieczorem daje miasto 
bankiet na cześć delegatów. 

Jutro zbierze się Kkonferencya dla zała- 
twienia formalności. Pojutrze opuszczają de- 
legaci Bukareagt. 


Rewizya traktatu pokojowego. 

Kolonia. (Tel. wł) „Koeln Ztg* donosi s 
Sofii, że także Anglia oświadczyła, że soli- 
darysuje się z trójprzymierzem w 
sprawie żądania rewlzyl traktatu pokojowego 

Niemcy twórcami pokoju I? 

Berlin. (Tel. wł.) Uwaga króla Karola w 
depeszy do ces. Wilhelma w sprawie pokoju, 
śe „dzięki toble pokój został zawarty” jest 
omawiana żywo przes prasę niemiecką, ze 
względu na stosunek do Austro-Węgier i 
żądanie ich rewizyi traktatu, 

„Voss. Ztg“ podnosi, że takży w Wiedniu 
| Petersburgu mussą przyznać, że ces. Wil- 
helm życzył sobie, aby pokój bukareszteński 
ostatecznie zakończył wojnę bałkańską. 

Austro-Węgry postawiły te same życze- 
nia, domsgały się tylko z większym naci- 
skiem uwzględnienia życzeń bułgarskich. 


Echa Z Bałkanu. 


Grożba nowych zawikłań. 

Sofia. (Tel. wł.) Ursędowe pisma pomie- 
szczają artykuły, w których podnoszą, że przes 
bukareszteński protokól pokojowy uzyskano 
właśnie przeciwieństwo togo, co chciano osią 
gnąć. Pokój obecny został na Bułgaryi wymu:- 
szony, wobec ozego nie jest trwały. 

Demobilizacya Bułgaryl. 

Sofia. (T. B.) Rada ministrów postaaowiła 
demobillzacyę. Rozporządzenie w tej sprawie 
ukaże nię niebawem. 


Tryumfalny powrót króla greckiego. 

Ateny. (Tel. wł) Król grecki w drodze 
powrotnej odwiedzi miejscowości Drama, 
Seres i Kawalę. Król wjedzie następnie uro- 
czyście do Aten konno na czele sztabu ge- 
aeralnego, a ludaość przygotowuje mu entu- 
zysstyczne przyjęcie. 


Uznanie oes. Wilhelma. 

Ateny. (T. B) Król Konstantyn w ros- 
kasie dziennym do wojska donosi, ża cesars 
niemiecki w uznaniu zwycięstw wojsk gre- 
ckich zamianował go marszałkiem armii nie- 
mieckiej. 


Zjazd Venizelesa i Paslcza. 
Kolonia. (Tel. wł.) „Köln. Ztę* donosi g 
kół belgradzkich, że Pasicz i Ven'zelos spo- 


tkają się w Belgradzie, aby ustalić nową 
granicę sert sko grecką. 


Grecy emigrują. 

Ateny. („Ag. at.”) Mieszkańcy Meneli 
konu wysłali do króla do królewskiej kwa- 
tery wysłanników, którzy zawiadomili króla, 
że mieszkańcy tego miasta nie chcą zostać 
poddanymi bułgarskimi, Opuszczają oni dlatego 
miasto i proszą króla Konatantyna, aby 
im pozwolił założyć na greckiem terytoryam 
nowe mias:0. Wzruszony tą prośbą król Kon- 
staoty polecił, aby miesskańcom Meneli- 
konu pozwolono na wszelkie udogodnienia 
rsy opuszezaniu miasta Í zapewnił, że do 
chwili opróżnienia miasta wojsko greckie 
pozostanie w Menelikonie, 


Z Turcyi. 


Odmowna odpowiedź Taroyt. 
Konstantynopol. (Tel. wł) Jak słychać, na 
notę mocarstw w sprawie Adryanopola Fur- 
cya da odpowiedź odmowną. Sytuacya jeszcze 
cze bardsiej sią sawikłeła s powodu wiado- 
mości o rzeziach ludności chrześcijańskiej, | 
dokonanych przez Turków. 


Str. 8. 


Konstantynopol. (T. B.) Rada ministrów 
zajmowała się projektem odpowiedzi na no- 
tę mocarstw w sprawie Adryanopola. 
Odpowiedź wyrazi mocarstwom podziękowa- 
nie za prayjazae uczucia, objawione w zape- 
wnieniach co do sprostowania granicy. Por- 
ta oświadczy dalej w odpowiedzi, że chcąc 
zabezpieczyć swą nową granicę, widziała się 
zmuszoną obsadzić Adryanopol. Jeżeli 
mocarstwa pragną, aby nastał 
trwały pokój, muszą się zgodzić 
nazatrzymanie Adryanopola przez 
Turcyę. 


Starcia bnłgarsko-tureokie. 
Konstantynopol. (T. B.) Lzienniki donoszą 


O starciach tureckich straży przedaich z ban- 
dami bułgarskiemi. 


Stany Zjednoczone a Nieksgk, 


Londyn (Tel. wł) „Daily Mail“ dunugi, że 
prezydent Meksyku, Huerta, oświadczył 


stanowczo, iż w razie wmięszania ią Sta- 
nów Zjednoczonych do spraw wewnętrsaych 
Meksyku wystąpi z bronią w ręku w 


obronie awego kraju. Huerta o- 


Świadczył dalej, że obecność aelegata ame- 
rykańskiego, Lindta w Meksyku wywołać 
może nieobliczalne akutki. 
Huerta nie przyjmie tego delegata, jeżeli 


W każdym razie 


nie będzie on posiadał listow uwierzytelaia- 


jących od rządu waszyngtońskiego, jako o- 


ficyalny przedstawiciei Ssanów ZjJednoczo- 
nych. 

Londyn. (Tel. wł.) W Nowym Jorku 
mówią już powszechnie o możli- 
wości wojny między Stanami Zjed- 
noczonymi a Meksykiem. Prezydent 
Wilson oświadczył, że nigdy nie uzaa 
prezydenta Huerty, Huerta zaś odpowie- 
dział, że nie pozwoli nikomu wmieszać się 
w spory meksykańskie. 

Eskadra amerykańska otrzymała rozkaś 


stania w pogotowiu do drogi ku meksykań- 
akiemu portowi Veracruz, który prawdo- 
podobnie zacznie blokować. 


Jeżeli Huerta w jakibądź sposób obrazi 
Lindta wysłańca Wilsona, który wczoraj 
przybył do Mekgyku, to wojna wybuch- 
nie na pewno. 

Londyn (Tel. wł.) „Times“ pisze, że w 
Waszyngtonie panuje wielki niepokój 
z powodu polityki meksykańskiej. Wojna po- 
między Stanami Zjednoczonemi Ameryki Pół- 
nocnej a Meksykiem uważana jest za bardzo 
możliwą. 


Telegramy. 


(Feiegramy „Głosu Narodu" u dała 12 sierpnia.) 


Cesarskie odznaczenia. 

Wiedeń. (Tel. wł.). W dzień urodzin casar- 
skich zostanie opublikowany szereg odznaczeń 
dla oficerów, którzy brali wybitny udsiał w prsy- 
gotowaniach wojennych w ubiegłej zimie, Także 
szereg oficerów, którzy byli na peładnia, otrzy- 
ma odznaczenia. 


Następca tronu w Ischlu. 
ischi. (T. B.) Przybył tu arcyks. Fran- 
cissek Ferdynand i został o godsinie 
1i-ej przyjęty przes cesarza na audyencyj. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dobre. W akcyach prowadzono żywy interes. 
Alpiny Montan possły w górę, 


Polityczno małżeństwo. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o zaręczynach 


najstarszej córki cara ks. Olgi s ka. Karolem 
rumońskim, została oficyalnie potwierdzona. 


Narady n Sazonowa. 


Pstersburg. (T. B.) Minister spraw zagra- 
nicznych Sazonow przyjął w sobotę am- 
basadorów angielskiego i francuskisgo, oras 
posłów eerbskiego i rumuńskiego. 


Wybory do Sejmn linlandzkiego. 
Helsingfors. (T. B.) Według dotychczaso- 


,wych wiadomości o wyniku wyborów do 


Ssjmu fialaadzkiego wybrano: 90 socyalnych 
demokratów, 38 starcfinów, 29 młodofinów, 
25 Szwedów i 28 agraryuszy. W porówna- 
piu s poprzednim składem Sejmu syskują 
gocyalni d mokraci 4 mandaty, młodofinowie 
1 mandat, stsrofinowie tracą b mandatów, 
Szwedsi 1, chrześcijańscy robotnicy utracili 
jeden jedyny mandat, którzy w poprzednim 
Sejmie posiadali. 


= 


Przyjeokali do Krakows. 


HOTEL FRANCUSKI. Alfred Żurowski z Mako- 
wa. Cecylia Zurowska z Łysowód, Janowie Dryszkie- 
wiczowie z lzdebnika, Dr Stefan Świtalski z Przewor- 
ska, Drowie Aleksandrowie Tempscy z Berlina, Dr 
Stanisław Wittek z Żabna, Aleksandrowie zs 
z Warszawy, Dr Henryk Pnxtnann z Berlina, Drowa 
Bronisława Żychoniowa z Zakopanego, Marya Nur- 
kowska z Warszawy, Dr Franciszek Meine z Berlina, 
X, Ludwik Gawroński z Kielo, Jan Günther z War- 
szawy, Stanisław Jędrzejewski z Wołynia, Stanisława 
Kościńska z Wiednia, Julian Mars z Paryża, Karol 
Matzenau z Berlina, Drowa Emilia Matonohwa z Pra- 
gi, Marselowie Komarowie z Budapesztu, Dr Stefan 
Szanieck! z Gorlic, Marya Hantkowa z Warszawy, 
Alfred Glaser z Norymbergii, Marya Wisłocka z Dro- 
hobycza, M. Amsterdamski » Łodzi, Henrykowie Ka- 
denowie z Warszawy, Józefowie Ziramermanowie 
z Warszawy. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
jwsrjmmuje żadna ońćpewiadwiajnańci, 


Z konikiem 


mydło liliowe 
nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
Ey e oE skóry i piękności, Codzień pimma 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie 


cmentarza 
w Krakowie posiada 


Í ca, granitu i marmuru. 
j Podejmuja się wyko- 
W nania grobów w miej- 
$ acaina prowinoyi. 

Telefon 1359. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAW 


prawdziwe angielskie ceylony, palene 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Najwyborniejsze 


Turkestańskie melony cukrowe |zazama 


Koszyk poeztewy D-cio Kg. Koren 2.50 
Przesyłka kolejowa 25.clo Kg. Koron 8.— 


dostarcza Szilágyi, 
Kiskörës— Węgry. 


Eksport 6woców 
948 10 


Wielki wybór 


Mebli i Dekoracyi 


640 20 9 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane, 


„UKIERNICZI 


zdolny pomocnik do ekspedycyi potrzebny 
zaraz w Cukierni J'na Michalika ul, Flory- 
ańska L, 45. 1013 6 1 


Osoba młoda 


znająca dobrze gospodarstwo i kuchnię po- 
szukuje miejsca od 1-go września. Zgłusze- 
nia: BRexzalia Gwrgnl, Sędziszów 

Plebania 1011 4 1 


EH =slifikowana 880 


N sv czycielka 


posi „dzjąca ję yk niemiecki, francuski i ta- 

ainę, ort» Fototy ręczne jak haft i t. p. 

posmkuje lor: yi w miejscu. lub na wyjazd 

za £ *rewmryr wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
69 Admi: lstracyi „Głosu Narodu“. 


Kupuje 


mebie lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy. 


Kraków, ul. Bolębia Nr. 10. 


Ohbrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2 


poleca 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Atbertanie) 


ubo w Krakowie 
posługujący: an 43. Telefon 206. 


szrzedają najpowszechniej używane meble 
ęte paela lub z siedzeniem deszczuł- 


ewem t. j. kszesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe, 


Również przyjmują »rzesła do wyplatania 
naprawy i politurowania, 


Stoły i krzesła 


do wypożyczania 
śą na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


oras własnego obu plecione trzełnowe 
w rółnych wbikościach, 379 0 


Chodniki kokosowe 
do kościołów, urzędów na schody, koryta 
rze i do przedpokoi, 


a a a e 


L. 93436/913 


Oyłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót ciesielskich w szkole 
przemysłowej żeńskiej. Magistrat roz- 
pisuje licytacyę ofertową. 

Plany warunki ogólne i szczegó- 
lowe przeglądać można w Budowni- 
otwie miejskiem Oddział A. w biurze 
Nr. 6. na IV. p. między godziną 11 a 2 
po połudmu, gdzie również otrzy mać 
można formularze ofertowe. 

Oferty należycie ostemplowane i za- 
opatrzone kwitem ze złośonego w Ka: 
sie miejskiej wadyum w wysokości 
21/, sumy ofertowej, wnosić należy 
w temże biurze do dunia 18 sierpnia 
1913 do godziny 12 w południe, po- 
czem nastąpi otwarcie ofert w Sali 
posledseń Magistratu. 

Oferty nie ostęplowane lub po ozna- 
csonym terminie wniesione, nie będą 
uwsględnione, 


Kraków, dnia 31 lipca 1913 roku.l waryę | 
Nakladom Spółki komandytowoj właścioleii „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redakter IAN MATYASIK. 


ttre NiE 


1 los węgierski czarwonego krzyża 
4 A badowy Basyliki 

1 „serbski tytoniowy. . . . . . . . . . 

Kwit wygr. losu ziems. kred. IL. em.. . . 


H" DO SIEWU !! 


Hodowla zbóż w Mikulicach p. Kańczuga 


prowadzona przy pomocy zakładn hodowli nasion Akmdemii Dubleńskiej 
sprzedaje w miarę zspasów następujące odmiany : 


Jęczmień zimowy, od kilkunastu lat stale uprawiany, zopełnie zimo- 


trwały, zasiew z końcem sierpnia, 


, 
Żyto miknlickie wczesne na gleby słabsze, jałowe i lekkie p'aski, 
znos późny zaciew, odporne na mrozy. 
Żyto petkuskie pierwszy odsiew z oryginalnego, 
Pszenica mikulicka ostka II. znana z pleności, na 
Pszenica mikulicka gółka „Łozinkać szczególnie odporna na 


wymarzauie pleuna. 


Pszenica mikujicka gółka „Białka szczególnie sztywną ms 
słomę, w glebach nrodzajnych daje wysokia plony i piękne zisrno. 


Ceny bez obliga loco st. Kańczuga bez worków: 


, 100 kg. 24 Ku 
, 100 kg. K, 


Jęczmień zimowy 
Zyta 
Pszenicy 


G. k. Dyrekcya kolei 


100 
L- V 1913 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. ośob. Nr. 11 do Podwoło” 
czy ak. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry” 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, tam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymało wa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia; do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
Wrosławia i Berlina, 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sekala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, lizkan, Jass, Bukaresztu. 

305 w nocy, p. posp. Ńr. 106 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pra 


gi. 

&'žo rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, 

6'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
S wowa, Ickan. Połączenia; do Szozu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 

arnobrzega, Jasła, Dynuwa,  Bełzca, 
Soknia, Sianek, Rawy Rnskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkówa, Kijowa, Odessy. 

6.36 rano p. posp, Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonią; do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi, 


TEAD pan È 


Polecamy gorged w szysikiia; którzy mają zań © 

do Fmeryki lub Kansdy, aby udal sia s pelnem zau- 
_ faniem iyiko wprost Go 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


ma fańnTch agentes. 


Roczne główne wygrane K. 515.000] 
w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie . 
jmiesięcznie tylko koron 6. 


z następującą nadzwyczaj pomyś!ną grupą: 


Do nabycia za gotówkę wedłng kursu dziennego, albo też tylko 


w 35 ratach miesięcznych po koron 6. 


z natychmiastowem prawem gry poza płacerju pierwszej ra'y przekazem pocztowym, $ 
albo za zaliczka. Na dalsze wpłaty słożyć mogę czekiem P. K. O. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 
(w domu własnym) 
Solidnych stałych zastępców miejseow. umiaszczam na dobrych warunkach prowizyjnych. 


LO kg. 13 K. 
50 kg. 13 K. 
50 kg. 17 K, 


TDO rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad: 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

„10 iano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

825 rano, p. Osob. Nr. GZU do Kocmyrzowa 
I Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 205 od 15 V. do 
30 LX, wł.) do Fodwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Śryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Awardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Bianisławowąa, Tarnopola. 

9:30 rano, p. osob, Ar, 18 do Wiednia, Gli- 
wio, Wrocławia, Oleszyna, Opawy, Beria, 
Warszawy. 

1025 rano, p. Osob. Nr. 45 (od 15 Vl do 
3U 1X. włącz.) do Zakopane o i Kabki, 
Połączenia: do Zywca, Zwardonia. 

10.25 rano, p. 080b. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i ickan. Połączenia: „do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) Orłowa, 
tarnobrzega, Jasta, Dynowa, Sokala, 
Uhyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł., p. ogob. Nr. 33 do Suchy, Oświę: 
cimia przez Podgórze Płaszów. Połączenia 
1 do Wadowic 1 Bielska przes Kalwaryę 


„GŁOS NARODD* s dnia 10 Sierpnia 1918. Nr. 183012. 


a : | z ze. FE WWSH PRAS i ONE ESEE "s je 
tesia Ji PLAC POWYSTAWOWY ij Ee rrr AE 
| |-.LWOW, PALAC SZTUKI 22 rpeuBEGKICH 


w Krakowie 
Rakosiecka I. 7 
(dom własny) Tetefon 46: 
%, Podejmuje się wykonywa- 
* nia wszelki:h robót w za 
kras ten wchodzących, 
a wszczególności GROBO- 
n WCÓW i POMNIKÓW, 
tak w miejsca jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pemni- 
ków z piaskowca, marmuru i granitu. 


asyerka 


z kaucyą potracbna zarag w Cukierni 
Lwowakiej Jena Michalika ul. Fio- 
ryańska L. 45 1014 6 | 


Ważne dla każdej Rodzin). 


Świeża naturalne masło wysyła op'atnie i za 
zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczto- 
wych za Kor 1020. — Wilheim Feil 


WYSTAWA R. 1863 


: (PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. 951 0 14 SAL. 
BB Gtwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. "8 


| Młodzież obojga płci i wojskowi do wac! mist:za włacznie płac 
B Wsten 50 h. tylko po 20 halerzy. y W poniedziałki wstęp i kóRina: 


Czysty dochód przeznaczony na fund. water. r. 1863. 
ZRSARZEGSZRNACKZNDZONANNARNURORRRGDRZANSONZCZZERNZNZANOH 


EWĘ z Pec, A 


Huztowo aj uprawriana 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poř firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Krakowie, w Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolę komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona 
przez toż Towarzystwo 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, GiesshOblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen. 


tndzleż specyslue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisn prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apto- HE 
kech I drognerysch -— Cenniki na żądanie darmo 


PN 
© 


"ięluać 


Riecz koło Przemyśla, 
1007 10 1 


mam 


xni 
m 


Ü 


EJ 
OZ 


O) 


KUROBÓW METALOWE I GUZIKÓW 


poszukuje obrotzego i cbzaaj- 


Następne ciągnienie: 


E "m=m.. „MMAKIE | :. wrześni» = ". dala  =( + -- = S 
rd mi 2 15. wsześrń zastępstwo i skład|| miongo s tą branżą zastępcy 
p FREY KŁAŃO 0 5. września na Kraków. Łaskswe zgłosze- 


nia do Admiofstracji „Głosu 
Naroru" 1006 3 1 


Uczeń Akademii Handlowej 


poszukujs na czas wakacy! zajęcia lub lekoyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i remi, 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów hans 
dlowych Zgłoszania „M. K.“ do Administra- 

cyi „Głosu Naroda“ 874 0 


„WECKA“ 


*'ynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięSa, grzybów itp. 
posirda firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22. 


L. 96626/913 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót: 


1.) ziemnych murarskich i poms- 
cniczych 

2.) kamieniarskich 

3.) ciesiolskich 

4,) dekarskich 

5.) blacharskich 

6.) ankry 

7.) trawersy 

8.) niwelacyą terenu 

9.) ogrodzenia budynków I porceli 
10.) kanały betonowe dla oentral- 
nego ogrzewania 

wykonać się mających przy budowie 
tudynków saaltarnych na Kontuma- 
cyi w Krakowie, Magistrat štol. król. 
miasta Krakowa, rozpisuje licytacyę 
oferiuwą. Oferty waosić można na 
«szysikie roboty przy trzech budyn- 
kach wykonać się mających lub toż na 
poszczególne roboty,ale dla wszystkich 
trzech budynków. Na poszczególne 
budynki ofert wnosić nie można, 

Magistrat zastrzega Bobie jednak 
rozdział robót według „swego usus- 
n'a. 

Plany, warunki ogólne i szczegó- 
towe budowy, przeglądać można w Bu- 
downictwie miejskim oddział A. III, p., 
między godziną 11 a 2 w p.łudule, 
gdzie również otrzymać można formu- 
larze ofertowe, 

Oferty należycie ostemylowane ísa- 
opatrzone kwitem na złożone w Ka- 
sfe miejskiej wadyum w wysokości 
21/,0/6 sumy oferowanej wnosić wi- 


Towarzystwo Zaliezkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie z nieogr. poręką założone w roku 1870 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procent od wkładsk na książeczki Z 4',?|ona 


3 b 


Opłaca procent od dnia złożenia i podalek rentowy. 


zbiór z końcem czerwca; 


na każdą glebę. 


1000 kg. 220 K. 
1000 kg. 230 K. 
100 kg. 32 K, 1003 kg. £00 K. 


v = = e Ea 


państwowyc 


w Krakswie. 


WYCIĄG 


Przyjazd do Krakowa. 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiacj IEX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Połączenia: od Bukaresztu, Jasa, lekar Wadawie i Bielska przez Kalwaryę. 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stejano-|2'20 po pol., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 

307 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

1:57 pa pół, p. osob. Nr. 14 do Wiednia | 2 Karlshzdu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cia-|2:45 po poł. p. posp. Nr. D z Wiednia, Po- 
do Wrocławia, Berlina, Oparry. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.| łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 

2:35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po [3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk,| Opawy. 
łączenia: du Wrocławia. Berlina, Pragi] Połączenin: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,|**25 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyaa, Potator,j4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

248 po poł, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do| Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sumborn] Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 


po poł., p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki. 

po poł, p. osob. Nr. 6213 do Koemy- 
rzowa | Mogiły. 

1'42 po pol., p. osob. Nr. 48B (do 1 V Je 

30 iX., co niedzielę i święta) to Trzebini, 


1:30 
1:42 


30 iX. codziennie) do Trzebini. Połącienia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. leży w temże biurze do dnia 26-go 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 462 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|452 po poł. p. osob. Nr. 37 © Brzecławy sierpnia b. r. do godziny 12 tej w po- 
301 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po.| czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa| (Lundenbnrga). y łudnie, po tąpi otwarcie ofert 
łączenia: do Szczucina, Nowage Bącza, Roz.| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V |100 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, " poczem oas arcio orar 
wadowa, Jagła, Dynowa Sokala, Chyrowa | do 30 IX.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa. 4h (z Orłowa] w Snli posiedzeń Magistratu. Oferty 
Sambora, Stryja. 5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, I Krynicy od 15 VI do 30 IX) Nowego później wniesione, lub niesporządzone 


Sącza, Stróż, Jasła, Szezucina. 
614 wieezorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
vB wieczór. p. 080b. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: £ Kijowa, Gdessy, Brodów, Ja- 

RPO yta sa, AZ ruikiej, Stryja, Sam- 

ni , NIWA! 

sła, Szezuslna, zo Wed. Sadha 
653 wiecz., p. osob, Nr. 42 od Stryja, Sam- 

hora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 

łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tasta- 
nowi, Gorli, Orłowa, Bielska I Wadowic 

przez Ka! waryę. a 
110 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzawa, 

sy WIEĆZ., p, posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 1X.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 


3:00 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa,|3'0B rano, p. usob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
Połączenia: do Szczncina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączetia: z Gorlic, Or- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 1X).| trwa, Zakcpanego. 

3'25 po poł., p. 080b. Nr. 49 do Suchy, Żywca|600 rano, p, posp. Nr 3 z Wiednia. Pola- 
(od i5 VL do 30 IX.) Zakopanego, No| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
wego Sącza, Stróż, r 633 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze- 

5:40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta,| nia: » Konstantynopola przez Koustancyę, 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła BukarcHztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 

6:00 wieczór, p. csob. Nr. 116 do Oświęcimia | jec, owego Zagórza, UChyrowa. 

6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiodnia. 7:20 rano, p. osob. Nr. pa Wi eski 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. |720 rano, p. osob. Nr. "R ye 29 JF 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, ra na Nr. PA zośsogy 

656 wieczór, p. miesz. Nr. 61V do Tarnowa. 7.55 > +93 osub Nr. 32 s Oświęsimia przesz 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczki, Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo:, 

2:44 wilecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 


według wzoru, uwzględnione nie będą. 


Magisieal stol. król, miasla Krakowa, 


Kraków, daia 4, siergnia 1913 roku. 


Zarząd dóbr Kolbuszowa w We- 
ryni poszukuje zaraz 


praktykanta gospodarczego 


z niższą szkołą rolniczą, kawalera, z jedno- 
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole- 
conego. Wynagrodzenie: onłe utrzymanie 


1 ŁŁ) 


Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę I Spyt- 


40 IX.) do Karlsbadu, kowice. 118 (od 1 VI. do 30 JE, Stanisławowa, Biryja, Sambora, |z pezsya miesięczna 25 Kor. 1001 3 1 
7:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za_|8 13 rano, p- osob. Nrg eA Nowokolik asta, 
górza, Chyrowa, Sambera, przez Podgórze.| IŻ: wł) z mosa 0772 $ RG|S10 p pnsp. Nr, J z Wiednia. Połączenia: a r 
Płaszów, Połączenia do Oświęcimia, Wa- F Jasta, T: Nr. 203 (ud 15 V. do 6 Se N Ea PNE pac wk 
"tesa 4 4 5 . s . U n: 5 O Š 
dh ai ać. TAs T E > 80 1X, =) cd Karisoadu Połączenia z Pra. [8:33 Ma 3 EA Ne. 102 (od INE do 


Laborex, Przemyśla, Sianek, Lwowa. i, Ołomuńca 3 wł) z Zakopanego i Rab 
8:00 wieczór, p. osob, Nr, 6215 do Kocmyrzowa, pri reno, p. osob. Nr. 23 z Podwołoczysk. Po- ró dali i o30b. Nr. 46 (od 1 y do 30 
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| jączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, [wa-| 1X. w niedzielę i święta) od Trzebini. 
karesztu, Konsiancyi. „Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Vzortkowa,Zbarąż |9-10 wiecz. p. osob. Nr. $4 z Oświęcimia. 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola] Brodów, Ickau, Svanisławowa, Rawy ruskiej] Połączenia z Sierszy wodnej. 
okrętem. Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąuza [9-23 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Fodwołocz ysk 
9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą.| Połączenia:od Kijewa, Odessy, Grzymałoj 


męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję- 
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2 K. 50 h. 


910 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- g ko ce dh 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, n Kati k a gE O, wa, r 4) EPEE Ropa Adres na zamówienia : Woj- 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, j9" 1 Ee E ia, Połą-| nieo, 4 , ckan awy  ruskiea 
Podhajet, Ślarek, Brodów, Rok na czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna | Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- € i ec h S amarzews k l, 


Bietska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
BZAWY. y 
11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or. 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szcznoina, 


mistrz krawiecki, Kónigshiitte 


Dzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
OS. Uczę kroju listownie. Pros- 


jowa, Odessy. 


10'15 wieczór, p. . Nr. Wiedni | 3 AE: : 

Połączenia H D eu r i pak ka p A. A Fa A c Wiednia. eż i i p. S v 19 z pedala pekt do nauki kroju i cennik 
ZAWY, 2:58 ra 3 K . 6214 ołbczenia: z om'tńc 7 > A 

Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,| "= Mogity z Koomyrzowa | „ Polyozenia: á ia Ni. 24 z lzeszowj |(OTM darmo. — Wiele uznań! 


Pragi, Kacisbadu. 
10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 


10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowu, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Uhyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Żianek, Saribora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 


1:10 p. pol, P- osob. Nr. 1i4 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, Be-m, i święta) 
z Tarnowa, Polączonia: z Nowego SĄCza, 
SzczucinA. 

124 p. poł, p. OROb. Nr. 14 ze Lwowa. Poly- 
czenia z Nambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasta, Rozwsdowa, Nadbrze- J 

Spoza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca | ið (Krynicy od 1 V, do 30 IX. wł.) No-jśidb w nocy, p. posp. Nr, 9v Wiednia 

Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Suóż| wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczncina. Wrocławia | Belina e ToSbinjąj Mot 

Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory-|2:09 p. poł, p. Osob. Nr. 44 z Nowego Są-| Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 

sławia, Stryja, Stanisławowa. oss. Połączenia z Kryaicy (od 4 V. do 30| skwy, Petereburga, Warszawy. 


Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowegę Sącza, Stróż, Nowago 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11:05 wieczór. p, osob. Nr. 46 z Nowego Sg- 
cza przez Sucho. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardoula, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 


Begiez studeni 


agronomi niemając Środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
moonika lub praktykanta rolniczego. 
Oforcy proszę składać „Student 13“ Admini- 

stracys „Głosu Narodn.* 867 0 


Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, wl. św, Tomasza 35, pod zar ylen AR. Dobrzańskiego, 


